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Nr 3 MARZEC 1948

i

Rok

W. Milata, K raków

G ren lan d ia
Lotn iskow iec A rk ty k i

Przez d ługie  lata n ik t nie m yśla ł
0 G ren landii, o je j' strategiczno-geogra- 
ficznym  położeniu, o użyciu je j dla lo t­
n ic tw a  kom unikacyjnego, oraz o je j 
znaczeniu jako  źródła pogody. A  jed ­
nak G renlandia jest k luczow ym  fu n ­
damentem Północnego A tla n tyku .

D rog i handlowe morskie, biegnące 
po w ie lk im  łu k u  m iędzy Europą i Am e­
ryką, zostaw iają Grenlandię w  środku
1 na północ od swej trasy. G ren lan­
d ia  jest tym  podstawowym  b lokiem  
w  s truk tu rze  jednego z najw iększych 
m iędzynarodowych „m ostów  kom uni­
kacy jn ych “ .

%o lądu  G ren land ii jest pokryte  b ia ­
łą, bezżyciową masą olbrzym iego lo ­
dowca. Na brzegach tego lodowca — 
wąski pas gór i  pagórków  jest jedyną 
m ożliw ą do zamieszkania częścią G ren­
land ii. Śnieg pokryw a szczyty gór, 
a język i lodowców sp ływ a ją  do w ą­
skich fio rdów .

Na G ren land ii są złoża nisko p ro ­
centowego węgla i  jedna mała kopa l­
n ia  k r io litu  w  ,Iv ig tu t. Wnętrze G ren­
lan d ii przypuszczalnie zawiera również 
złoża innych  m inera łów , ale ja k  do 
te j po ry  są one niedostępne, leżąc pod 
masą lodu grubości 1.500, a m iejscam i 
naw et 3.000 m. Na G ren land ii —  poza 
ka rło w a tym i brzozą i w ierzbą, nie ma

innych  drzew, zaś w  n ie licznych d o li­
nach p ok ry tych  m arną trawą, można 
spotkać małe g ru p k i owiec i  kóz. R ol­
n ic tw o ogranicza się do m ałych i rzad­
k ich  ogródków  rzodk iew ki lub  kapu­
sty, k tó re  wypielęgnowane pod szkłem, 
dopiero później mogą być przeniesione 
do m ałych ogródków warzywnych.

W  miastach rozrzuconych wzdłuż 
południowego wybrzeża długości około 
2.000 k ilom e trów  -— mieszkało przed 
w ojną  około 600 bia łych. Eskimosi — 
tam tejs i tu by lcy  —  nie za jm ują  się ko­
paln iam i an-i ro ln ic tw em . Wzdłuż w y ­
brzeża mieszka, czy też w ędru je  z m ie j­
sca na miejsce około 17.000 Eskimosów, 
k tó rz y  trudn ią  się rybo łów stw em  i m y­
ślistwem.
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M iędzynarodowy T rybuna ł w  Hadze 
oddał w ładzę nad G renlandią państwu 
europejskiem u —  D anii. Duńczycy na 
tam tym  terenie zachowyw ali się spo­
ko jn ie  i  b y li n iezbyt czynni gospodar­
czo. W okresie .przed ostatnią wojną 
trz y m a li G renlandię zamkniętą d la  cu­
dzoziemców i to tak w  celach ochrony 
zdrow ia  tubylców , ja k  też i zachowa­
n ia  terenów łow ieckich, k tó re  są g łó w ­
nym  źródłem  u trzym ania  Eskimosów.

Z p un k tu  w idzenia gospodarczego 
k ra j ten n igdy nie dawał specjalnych 
zysków. Dochody z jedne j kopa ln i k r io ­
l i tu  w ynos iły  ok. 250.000 doi. rocznie, 
co przekraczało wszystkie .inne dochody 
wyspy.

W  okresie ubieg łe j w o jny, po zaję­
ciu D an ii przez N iemców —  Stany 
Zjednoczone A m e ryk i Północnej pod­
ję ły  się ochrony G ren land ii i  usado­
w iły  się bardzo s iln ie  na tym  lądzie. 
M imo, że w ojna  skończyła się przed 3 
la ty , wojska amerykańskie nie opuściły 
dotąd wyspy, m im o protestów  ze stro­
ny D anii.

P raw dziw a wartość G ren lad ii leży 
przede wszystkim  w  ie j położeniu geo­
g ra ficznym  i  jego stosunku do św iato­
w ej kom un ikac ji lo tn iczej. Zaraz na 
początku w o jn y  Stany Zjednoczone 
A. P. transportu jąc masy samolotów do 
Europy, w ybudow ały  na G ren land ii 
k ilk a  lo tn isk, a w  zw iązku z tym  za­
ło ż y ły  stacje rad iowe, m eteorologicz­
ne, oraz inne środki naziemne, obsłu­
gujące kom unikację  lotniczą.

Pierwsze lo tn isko  na G ren land ii zo­
stało wybudowane w  fio rdz ie  Narsar- 
ssuak w  pobliżu Cape Farew ell na po­
łudn iow ym  cyp lu  te j wyspy. Tereny 
zdatne pod budowę lo tn isk  na górzy­
s tym  wybrzeżu są bardzo skąpe. D la ­
tego też pierwsze lo tn isko  zostało w y ­
budowane na morenie czołowej jedne j 
z odnóg w ielkiego lodowca grenlandz­
kiego. Lotn isko  to składa się z jednej 
b ieżni betonowej, p rzy czym s ta rty  od­
byw a ją  się pod górę, a lądowania 
w  dół.

Położenie lotn iska nie stwarza do­
godnych w arunków  dla kom un ikac ji 
lo tn iczej, otaczające góry, sięgające 
2.500 m  wysokości, pow odują duże 
trudności, k tó re  trzeba pokonać, aby 
utrzym ać ruch  lotn iczy. Sarn lodow iec 
w  pobliżu lotn iska jest lodowcem za­
m arłym , a nawet w  ostatnich k i lk u ­
dziesięciu latach cofnął się w  głąb wą­
skie j do liny  o ok. 4 m etry.

M gła u wybrzeży G ren land ii je s t 
z jaw isk iem  n iezw ykle  częstym, na sku­
tek sp ływ ania  zim nych mas pow ie­
trza z wnętrza lodowego lądu w  dół, 
w  stronę wybrzeża i  stosunkowo cie­
p łych wód. Od czasu do czasu silne  
w ia try , dochodzącego nieraz do szyb­
kości 50 km /godz. pogarszają w a run k i 
kom unikacyjne  jeszcze więcej.

M im o tych  wszystkich trudności lo t­
nisko to okazało się wystarczające 
i  w  czasie ubiegłe j w o jn y  oddało w ie l­
kie  usługi. Obecnie w  okresie powojen­
nym, po zastosowaniu radaru i  innych 
wynalazków, naw et pogoda może być 
pokonana. Dziś lo tn isko  to może być 
użyte również przez samoloty handlo­
we i pasażerskie.

Jako jedną z dobrych stron G ren­
lan d ii trzeba podkreślić fak t, że k lim a t 
po łudniow ej G ren land ii n ie  posiada za­
sadniczo w arunków  charakterystycz­
nych dla obszarów arktycznych. Śred­
nia tem peratura roku  na południow ych 
wybrzeżach G ren land ii jest równa śred­
n im  tem peraturom  Nowej Fun land ii, 
a ponadto jest tam  o w ie le  m n ie j opa­
dów śnieżnych. K ilk a  cm śniegu obser­
w u je  się tam  w  ciągu zim y na w y ­
brzeżu, choć góry są pokry te  śniegiem 
praw ie  cały rok. Ciepłe powietrze na­
p ływ a  od morza, które nie zamarza 
w  ciągu roku. W pobliżu południow ych 
wybrzeży obserwuje się w iele p ływ a ­
jącej k ry  lodowej, ale m imo tego p o rty  
na jbardzie j na południe w ysun ię te j 
części G ren land ii są o tw arte  p raw ie  
cały rok. Z w y ją tk ie m  około jednego 
miesiąca, k iedy zw ały lodu pędzone 
w schodnio-grenlandzkim  prądem m or-



Grenlandia (wschodnie wybrzeża) —  boczna dolina K ie ru lf Fiord.

skin i, b loku ją  wejścia do k ilk u  wąskich 
fio rdów .

Poza wyżej wspom nianym  lo tn isk iem  
w Narsarssuak wybudowano w  czaśie 
w o jn y  dwa dalsze lo tn iska  •— jedno 
na wybrzeżu wschodnim  w  pobliżu 
Angmanssalik, a drugie, na wybrzeżu 
zachodnim w  Sondrestrom Fiord. Oba 
te lo tn iska  są g łów nie  lo tn iskam i po­
mocniczym i i  ra tow niczym i. G renlandia 
jest stosunkowo ła tw o  dostępnym eta­
pem na drodze pow ie trzne j z A m e ryk i 
Północnej do Europy i  odw ro tn ie  —  
stąd też w  czasie ubieg łe j w o jn y  Am e­
rykan ie  uważali G renlandię za p ie rw - 
szą lin ię  obrony kontynen tu  północno­
amerykańskiego. G renlandia w  rękach 
Niemców b y ła b y  dobrym  punktem  w y ­
padowym  na Kanadę i  S tany Z jedno­
czone A. P., oraz na wszystkie praw ie 
lin ie  okrętowe Północnego A tla n tyku .

Po łudn iow y cypel G ren land ii leży 
lekko  na północ i  p raw ie  w  środku 
w ie lk ie j trasy podbiegunowej na l in i i  
lo tu  z Nowego Jorku  do Londynu i od­

w ro tn ie . Rozpatru jąc m iejscowości po­
łożone bardzie j centra ln ie  tak w  Euro­
pie ja k  i  w  Am eryce Północnej —  
przekonam y się, że najkrótsza lin ia  lo tu  
po w ie lk im  łu ku  z Chicago do Warsza­
w y  przechodzi nieco na północ od po­
łudniowego cypla G renlandii, przecina 
Is land ię  i  przez południow ą Skandy­
naw ię „schodzi“  do Europy Środkowej. 
Ta sama trasa lotnicza może być użyta 
w  drodze z Chicago do M oskw y poprzez 
północną Norwegię.

K om un ikacy jne  lo ty  nad A rk ty k ą  
wym agają  jeszcze w ie lu  badań i da l­
szych wynalazków, jednej rzeczy jed ­
nak nie da się zaprzeczyć —  a to 
oszczędności w  odległościach. L in ie  lo t­
nicze przebiegające trasą w ie lk iego łu ­
ku  są najkrótsze, najszybsze i  dlatego 
w łaśnie najtańsze. L o ty  nad obszarami 
a rk tycznym i nie są bardzie j niebezpie­
czne od lo tów  nad oceanami.

Pogoda obszarów arktycznych jest 
raczej pomyślna dla kom un ikac ji lo t­
niczej —  masy pow ietrza zalegające
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obszary arktyczne, m ają m niej w ilgoci, 
a przez to mniejsze ryzyko  oblodzenia 
samolotów. W  w ypadku zaś defektu 
w  samolocie, pasażerowie mogą być 
zawsze pewni, że m ają pod sobą zwarte 
i  p łaskie masy lodu.

Grenlandia -— dzięki swemu położe­
n iu  geograficznemu, musi w  najbliższej 
przyszłości odegrać bardzo poważną 
ro lę  w  m iędzynarodowej kom un ikac ji 
lo tn iczej.

Chociaż realizacja transarktycznych 
l in i i  lo tn iczych może jes t jeszcze dość 
odległa, to  jednak praw ie  wszystkie 
służby pogodowe A m e ryk i i  Europy 
potrzebu ją  danych meteorologicznych 
z daleko na północ w ysuniętych obsza­

rów  G ren landii. G renlandia bowiem 
w yw ie ra  s iln y  w p ływ  na kszta łtow a­
nie się pogpdy na dużych obszarach 
oceanu A tlan tyck iego  i  Europy. O ląd 
G ren land ii rozb ija ją  się ¡masy pow ietrza 
tak, ja k  fa le  m orskie rozb ija ją  się o fa ­
lochrony w  portach. Dokładne poznanie 
stałego n iżu barometrycznego Is landz­
kiego nie może być rozwiązane dopóty, 
dopóki służba meteorologiczna nie bę­
dzie m iała sta łych m eldunków  pogo­
dowych ze wschodnich wybrzeży G ren­
land ii. Meteorolodzy zgodnie stw ierdza­
ją, że bez dokładnej znajomości w a run ­
kó w  pogodowych nad G renlandią — 
w iele problem ów w nauce meteorologii 
nie da się rozwiązać pomyślnie.

B. Siadek, K raków

N ow e m iasta na m apie ZSRR
Stare miasta rosyjskie  ro zw ija ły  się 

stopniowo z m ałych osiedli i  podobnie 
ja k  większość m iast świata, w zrasta ły  
wolno na przestrzeni stuleci.

Zupełn ie inna jest h is toria  nowych 
m iast radzieckich, rozw ija jących  się 
w  fantastycznym  tempie, ¡miast k tó re  
często już  po pięciu latach od dnia na­
rodzin, obchodzą swą pełnoletność. M a­
pa R osji n igdy ńie zm ieniała się tak 
szybko, ja k  w  ciągu ostatnich dwudzie­
stu  paru  la t, a dowodem tego jest po­
wstanie około 350 nowych miast na te­
renie ZSRR. Miasta te powsta ły wszę­
dzie tam, gdzie o dk ry to  większe złoża 
m ineralne. D latego też w  ogromnej 
swej większości posiadają charakter 
m iast przem ysłowych. Osiedla tego ro­
dzaju  reprezentu ją m iędzy inn ym i m ia­
sta powstałe na terenie Zagłębia Kuź- 
nieckiego.

Jeszcze w  roku  1927 na mapie Sy­
b e rii Zachodniej można było  znaleźć 
tró jką tn ą  „b ia łą  plamę“ . B yła  n ią  za­
znaczona m ało  zbadana pustynna ró w ­

nina, ograniczona z dwóch stron k o ry ­
tam i rzek Tom i i  Kondomy, a od po­
łudn ia  przedgórzami gór A łta j.  Od ro ­
ku  1932 „b ia ła  p lam a“  na mapie znikła, 
a na je j m iejscu p o ja w iły  się w ie lk ie  
¡kuźnieckie zakłady przemysłowe, zaś 
u  zbiegu Kondom y i Tom i ukazało się 
kó łko  i wpisana dużym i lite ra m i nazwa 
nowego miasta —  Stalińsk.

S ta lińk, miasto węgla i metalu, zbu­
dowane według najnowszych zasad u r­
ban istyki, jes t dzisiaj nie ty lko  w ie lk im  
ośrodkiem przemysłowym , ale i k u ltu ­
ra lnym , p rom ien iu jącym  na całe. Za­
głębie. M iasto posiada szereg zakładów 
naukowych, dwa ¡muzea i  tea tr dram a­
tyczny, uznany ża jeden z najlepszych 
na Syberii. Z 13 m iast Zagłębia K u - 
źnieckiego ty lk o  3 tj.  M ariińsk, Tajga 
i Szczegłowsk m ają dawną przeszłość. 
Pozostałych 10 w  te j liczb ie  Prokop- 
jewsk, Kemerowo, Len in -K uźn ieck i, 
Anżerosudżeńsk i  in., pow sta ły w  dwóch 
ostatnich dziesiątkach lat.



Wśród nowych m iast ZSRR na spec­
ja lne  w yróżnienie zasługuje Karagan­
da, obwodowe miasto R epub lik i K a ­
zachstanu.

Przed 25 la ty  grupa geologów o d k ry ­
ła  bogate złoża węglowe 700 km  na 
południow y wschód od P ie tropaw łow - 
ska. O dkrycie  to zadecydowało o dal­
szym losie pustego dotąd stepu.

W. szybkim  tempie zaczęto w ydoby­
wać czarne diamenty, a równocześnie 
z kopaln iam i, w zrasta ły  zakłady ko lo ­
row ej m eta lu rg ii. Szybko powstało i  roz­
rosło się na stepie m łode miasto K ara­
ganda, zajm ujące dzisiaj około 10 km 2 
powierzchni. Razem z Karagandą w y ­
rosły i  inne m iasta —  Temir-Tau, M a j-  
Kuduk, Nowouzienka, Starań i Czub- 
raj-Nura.

W oparciu o pokłady węgla Karagan- 
dy i  m iedzi Kounrada, w  Kazachstanie 
stworzono now y potężny Okręg m eta­
lurg iczny.

Pusty step przeobraził się w  k w itn ą ­
cy i  tę tn iący życiem k ra j. Na zachód od 
kounradzkich kopa ln i m iedzi, biegnie 
nowa lin ia  ko le jow a prowadząca nad 
jezioro  Bałchasz. Już z okna wagonu 
można zaobserwować dużą ilość sza­
rych  gmachów i kom inów  fabrycznych, 
k tó re  w raz z nowoczesną dzielnicą m ie­
szkaniową, stanow ią nowe miasto. M ia ­
sto — Bałchasz —  nosi nazwę jeziora, 
nad którego brzegiem wyrosło w  re­
kordow ym  czasie p iętnastu lat, dzięki 
odkryc iu  i zbadaniu pokładów kouradz- 
k ie j rud y  m iedzi. Zasoby rud y  i  je j ja ­
kość okazały się tak duże, że rząd po­
stanow ił u tw orzyć w  Kounradzie  ko ­
palnie, a nad brzegiem n iezbyt odda­
lonego Bałchaszu zbudować w ie lką  hu­
tę miedzi. Nowopowstała bałchaszka 
huta m iedzi, stała się jedną z n a jw ię k ­
szych w  ZSRR.

W tym  samym czasie, w  odległości 
400 km  na północ od jeziora, odbywała 
się rozbudowa i zagospodarowanie Ka- 
ragadyńskiego Zagłębia Węglowego. 
M agistra la  ko le jow a połączyła K a ra -

ZSRR —  Kuźnieckie Zagłębie Węglowe.

gandę z jeziorem  Bałchasz. Na po łud­
nie w ięc od jeziora pop łynę ły transpor­
ty  węgla kamiennego, a na północ do 
ośrodków ZSSR miedź bałchaszka.

Wraz z budowniczym i pracow ali 
agronomowie, pod gorącym  słońcem 
pustyn i Środkowego Kazachstanu za­
częły dojrzewać kawony, truskawki,, 
ziem niaki, pom idory i  inne ja rzyny . 
Jezioro Bałchasz, zajm ujące obszar 
17.300 km 2, o b fitu je  w  ryby, w  zw iązku 
z tym  rozw inę ły  się tu  zakłady prze­
tw o rów  rybnych, k tó rych  w yroby słyną 
na ca ły Zw iązek Radziecki.

M iasto Bałchasz spełnia n ie w ą tp liw ie  
ważną ro lę  w  przemyśle ZSSR, m im o 
że na mapach świata oznaczono je  do­
piero po r. 1940. Tadżykistan, n a jba r­
dzie j na południe wysunięta repub lika  
ZSSR, s łyn ie  na cały św iat z w yrobu  
dywanów, a sto lica te j re p u b lik i Sta- 
linabad w  rów nym  niem al stopn iu  jako  
miasto sadów. W yrosło ono w  okresie
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ZSRR — Nawe miasta w Tadżykistanie.

realizowania p lanów  p ięcio le tn ich  na 
m ie jscu dawnej wsi Diumszable.

Dzisiejszy Stalinabad, szczyci się no­
woczesnymi domami, wyższym i zakła­
dami naukow ym i i  ośrodkami k u ltu ­
ra lnym i, do k tó rych  należy dodać za­
k ład y  przemysłowe i  fa b ryk i, w  niczym  
też nie przypom ina dawnej wsi gór­
skie j Diumszable.

Pam iry, najwyższe góry Tadżykista­
nu, a zarazem ZSRR, (7495 m), pod 
względem rozbudowy i budowy nowych 
m iast n ie  pozostają w  ty le  za swoją 
stolicą. W szybkim  tempie wyrosło 
pierwsze miasto —  Chorog, adm in istra ­
cy jn y  i  k u ltu ra ln y  ośrodek górno-ba- 
daehszańskiego obwodu autonomiczne­
go, oraz obwodowe m iasto K u lab , ja k  
rów nież szereg m niejszych ośrodków: 
Oktiabrsk, Mołotowabad, Woroszyłowa- 
bad, Kujbyszewsk, Regar i in.

W górskie j dolin ie  rzeki Wachsz, 
biegnącej wzdłuż gran icy  m iędzy A fg a ­
nistanem  a ZSSR, powstało przem ysło­
we miasto Kurgan Tiube. Rozrosły się 
również stare osiedla ja k : Tadżyków, 
daw ny Chodżent, dziś Leninabad, jest 
dużym  m iastem przem ysłowym , Isfara  
zaś otoczona sadami, stała się ośrod­
kiem  przem ysłu konserwowego.

Nad wysokogórskim  jeziorem  Iskan- 
de r-K u l, na lodowcu Fedczenki i  w  w ą­
wozie Kanady, pow sta ły stacje nauko­
wo-badawcze.

Dzisiejszy Tadżykistan uzyskał po­
łączenie z in n ym i repub likam i dz ięk i 
nowej sieci dróg b itych, oraz lin io m  
ko le jow ym  i lotn iczym . N ajbardzie j 
godnym  uwagi osiągnięciem w  te j dzie­
dzin ie jes t przeprowadzenie autostrady 
przecinającej ca ły Pam ir, od miasta 
Osz (repub lika  k irg iska) aż do miasta 
Chorog. Droga ta wznosi się k ilk a k ro t­
n ie  do wysokości 4.000 m i  ciągnie się 
na przestrzeni praw ie  750 km . Zastę­
pując stary szlak karawan spraw iła, że 
dziś zamiast k i lk u  tygodni podróży, sa­
mochód przebywa odległość m iędzy 
dwoma w yże j wspom nianym i m iastam i 
w  ciągu dwóch do trzech dni.

Osiągnięcia Zw iązku Radzieckiego 
w  dziedzinie rozbudowy i uprzem ysło­
w ien ia  k ra ju  są ogromne. Szybkiem u 
bow iem  rozw ojow i sprzyja n ie ty lko  
fa k t odkryw an ia  coraz to  nowych złóż 
m inera lnych, ale przede w szystkim  
możność szybkiego ich eksploatowania, 
dz ięk i budow aniu  na terenach p ro je k ­
towanych kopalń nowych miast.

W ten sposób pow sta ły miasta w  ta j­
dze jakuck ie j, na U ra lu  i  tam  gdzie 
n ik t b y  się ich  n ie  spodziewał, —  pod 
samym kołem  podbiegunowym  północ­
nym.

C zy jesteś już członkiem
P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  G e o g r a f i c z n e g o ?
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Hatsuszima: kobiety-nurkowie przy pracy.

W y s p a  Hatsuszim a
Na południe od wejścia do zatoki 

T o k ijs k ie j, ok. 10 km  od brzegu, leży 
n iew ie lka  wyspa zwana Hatsuszima. 
Ska lis ta  ta wysepka, o pow ierzchni za­
ledw ie  2 km 2, zamieszkała jes t przez 41 
rodz in  japońskich, gdyż ty lk o  ty le  w y ­
żyw ić  może nieurodzajna gleba. Od 
m nie j w ięcej 200 la t liczba ludności 
Hatsuszimy u trzym u je  się na tym  sa­
m ym  poziomie. W y ją te k  s tanow iły  t y l ­
k o  la ta  pięćdziesiąte ubiegłego stulecia, 
k ied y  liczba mieszkańców na k ró tk i 
okres czasu wzrosła do 45 rodzin. L u d ­
ność w yspy upraw ia  dostateczną ilość 
pszenicy i ja rzyn  d la  własnego w yży ­
w ienia. Natom iast pewien niedobór w  u- 
p raw ie  ryżu  jest w yrów nany p rzyw o­
zem z lądu stałego, k tó ry  kupu je  się 
ta m  po cenach „czarno rynkow ych “ . 
Ponieważ jednak cena ry b  łow ionych 
przez mieszkańców wyspy podniosła 
się w  tym  samym stopniu co i ryżu,

dlatego też tubylcom  powodzi się p ra­
w ie tak samo, ja k  przed wojną.

Hatsuszima należy adm in istracyjn ie  
do m iasta A tam i na lądzie sta łym , k tó ­
re s łyn ie  jako  znane kąpielisko m or­
skie i  cieplice. Wszelkie, jednak prace 
inw estycy jne  na wyspie są przeprowa­
dzone przez mieszkańców wyspy. W o­
da do picia jest przepompowywana 
ręcznie do poszczególnych domostw 
z centra lnych studzien. Jedzenie w y ­
spiarzy według naszych europejskich 
pojęć jest raczej monotonne. Hatsu­
szima bowiem  nie posiada wcale b y ­
dła, n ierogacizny i  koni. M ieszkańcy 
hodują ty lk o  ku ry , a pożyw ienie u ro ­
zmaicają sobie wodorostam i m orsk i­
m i, k tó re  spożywane w  dostatecznych 
ilościach, dostarczają tubylcom  w ita ­
m in. W yspiarze k rzą ta ją  się sami do­
koła swych gospodarstw domowych, 
up raw ia ją  małe pola i  reperu ją  sieci,
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Hatsuszima: kobieta nurek

jednak do połowów ryb  angażują męż­
czyzn z -pobliskiego lądu stałego. N a j­
w iększym  -poważaniem wśród miesz­
kańców w yspy cieszą się ko b ie ty -n u r- 
kowie, za trudnione p rzy  połowach sko­
rup ia kó w  i wodorostów, z k tó rych  w y ­
rabia się agar (rodzaj żelatyny). Te

prawdziw e „a ry s to k ra tk i p racy“  na 
wyspie noszą nazwę „amak“, co po ja ­
pońsko znaczy zarówno kob ie ta-nurek, 
ja k  i zakonnica. Są to młode dziewczę­
ta, w  w ieku  17— 20 la t, które, podpi­
su ją umowę na roczną pracę, z płacą 
200 jen  na dzień (tygodniowa pen­
sja przeciętnego urzędnika) z dodat­
k iem  procentowej p rem ii -od po łow u. 
Przed w ojną  w charakterze n u rków  b y ­
ły  zatrudnione przeważnie KoreankL  
Obecnie zaś pracą tą trud n ią  się dziew­
częta japońskie, pochodzące g łów n ie  
z terenu M iye  w  po łudn iow e j Japonii.. 
Po łow y odbywają się przez ca ły rok,, 
choć najw iększe ich nasilenie przypada 
na lato, k iedy  woda m orska jes t sto­
sunkowo ciepła. Dziewczęta w yp ły w a ją  
na morze w  łodziach i  n u rk u ją  pó ł nago 
nieraz nawet do głębokości 12 m. G ło­
wę o w ija ją  przepaską, a oczy i  nos za­
słonięte m ają  specjalną maską. W iele 
z n ich  ko n tyn uu je  swą pracę naw et po 
ślubie, p rzy czym mężowie ich  są za­
zwyczaj zajęci p rzy sterowaniu łodzi 
i  wyciągan iu  sieci ze z łow ionym i wodo­
rostam i. Dobre płace dziewcząt-murków 
zapewniają im  szybkie i  ła tw e zamąż- 
pójście.

(Picture Post).

POLSKIE TOWARZYSTWO GEOGRAFICZNE
Zarząd  G łów n y, W a rs za w a , ul. W ilc z a  22 m. 6.

W y d a w n ic tw a  Polskiego Tow . G eog raficzn eg o:

Czasopism o G eogra ficzne  W rocław , pl. U n iw ersyteck i 1 
G e o g ra fia  w  Szkole W arszaw a, ul. N iem cew icza 9. m. 87 
Poznaj Św iat K raków, ul. G ro d z k a  64,
P rzegląd G eogra ficzny — W arszaw a, ul. W ilcza 22.
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W. Dubiński, K raków

Transport zim ow y na d a le k ie j północy
Wiele ciepłego miejsca w sercach 

mieszkańców A la sk i za jm u ją  ich czwo­
ronożni kud łac i p rzy jac ie le  —  psy po­
ciągowe, zwane „malemutami“ . Nieraz 
przy ognisku obozowym, przeplatane 
dymem fa jek, p łyną  opowieści sławiące 
czyny tych  dzie l­
nych zw ierząt, bo­
haterów cichych i 
mroźnych szlaków 
Północy.

Noc wprowadza 
zazwyczaj upragnio­
ny, zarówno przez 
poganiacza ja k  i  za­
prząg odpoczynek.
Psy nie pragną w te ­
dy niczego więcej, 
ja k  kaw a łka  m ro ­
żonej ryby, 'p rz y ­
jacielskiego słowa 
swego pana i  m ie j­
sca do spania. W y­
grzebują w  śniegu 
jam y, z w ija ją  się 
w kłębek i  z głową

złożoną na umęczonych łapach zapa­
dają w  sen. Wschód słońca zastaje je  
rozszczekane i  radosne, ja kb y  dzień 
wczorajszych w ys iłkó w  wym azany zo­
sta ł z ich  mięśni. G łośny ja k  strza ł 
rew o lw erow y trzask bicza, komenda 

„M ush “  i  p łozy za­
przęgu tną  świeży 
ślad w  bezkresach 
śnieżnych pól.
Tak przez długie z i­

mowe miesiące, go­
dzina za godziną, 
dzień za dniem, pies 
ciągnie zaprząg na ­
przód, poprzez głę­
bokie zaspy i  zdra­
dzieckie szczeliny 
w  śnieżnych zawie­
jach, siarczystych 
mrozach. N iekiedy 
wiezie pocztę, innym  
razem zaś spiesz­
nym  truch tem  zdąża 
k u  odciętej od św ia­
ta osadzie, w  k tó re j
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zmagający się ze śm iercią człow iek 
oczekuje daw ki życiodajnego serum. 
Oto codzienna n iem al praca psów po­
ciągowych. S ław ią je  poeci i  pisarze, 
k lną  poganiacze. A le  gdy kończy się 
p racow ity  dzień, poganiacz pie je  na 
cześć swego zaprzęgu hym ny pochwal­
ne.

Pochodzenie „m a lem utów “  A lask i jest 
rzeczą sporną. Ogólnie przypuszcza się, 
że psy te p rz y b y ły  do tego k ra ju  wraz 
z Eskimosami pochodzącym; z A z ji. 
„M a lem uta “  określić można jako  kuzy­
na szpica, psa Syberii. W ie lu  w ierzy, 
że „m a lum et“  je s t oswojonym  w ilk iem . 
Pogląd 'taki jest jednak z g run tu  fa ł­
szywy, ja k ko lw ie k  prawdą jest, że 
oswojony w ilk  ju ż  n ie jednokro tn ie  
znajdow ał się w  zaprzęgu.

Zewnętrzną cechą psa pociągowego 
A lask i są szpiczasto zakończone i  sto­
jące uszy, szeroka, kud ła ta  pierś i  za­
kręcony ogon. Jest rzeczą ciekawą, że 
celem osiągnięcia s iły  i w ytrzym ałości 
u przyszłych psów pociągowych, w ła ­
ściciele ich  chowają je  często razem 
z w ilka m i. Eksperym ent ten połączony 
jest jednak z dużym  ryzykiem , jeś li bo­
w iem  w ilk  weźmie górę nad psem, to 
w  rezultacie w łaściciel dostaje dz ik ie  
1 krnąbrne  zwierzę, z którego w  za­
przęgu nie ma praw ie  żadnej korzyści.

Dziś na szlakach A lask i zasadniczo 
trudno  spotkać czystej k rw i „m a lem u­
ta “ , w yn ika  to z różnych sposobów ho­
dow li tych  psów.

Ś W IA T  W  C Y F R A C H

W ia try  reg ionalne w  św iecie
Pon iże j zestaw iono w ia t r y  reg iona lne w  świecie, poda jąc ich  nazwę i k ra j,  

w  k tó ry m  w ys tę p u ją  oraz ogólną cha rak te rys tykę . W ykaz ten, po raz p ie rw szy p u b l i­
k o w a n y  w  Polsce, po zw o li w s z ys tk im  z a jm u ją cym  się geografią, na zo rien to w an ie  
się w  liczn ych  lo k a ln y c h  w ia tra c h  na świecie.

Nazwa K ra j K ie ru n e k  C h a ra k te rys tyka

A phe lio tes S ta rożytna  G recja E
A u ta n P łd . F ranc ja S —

Baguio F ilip in y — C y k lo n y  tro p ika ln e
Belats P łd. w ybrzeża A ra b ii — Z im n y  w ia tr ,  ty p u  bora
B lizzard P łn . A m e ryka N G w a łto w n y  i  z im n y  w ia tr  p rzyn o ­

szący zaw ie je  śnieżne
R ohorok S um atra W Suchy w ia tr  przechodzący w  w ia t r  

h a ln y
Bora P łn . w ybrzeża A d r ia ty k u NE Z im n y  w ia t r  spada jący z gór na 

w ybrzeża A d r ia ty k u
Boreasz S tar. G recja N —

B rave  West N a oceanach m ię dzy  40 a 50° W ia tr  na leżący do ogó lne j c y rk u la c ji
W in d szer. geograficzne j W atm osfe ry

B r io k fie ld e r P łd . A u s tra lia N G orący w ia t r  w ie ją cy  z w nętrza  lą d u
Broeboe Celebes — W ia tr  suchy
B u ra n S yberia — W ia tr  p rzynoszący zaw ie je  śnieżne, 

podobny do b izzard
B u rs te r N. Z e land ia  i  A u s tra lia S W ia tr  g w a łto w n y  i  niszczący w ie ­

ją c y  od m orza
Cape Doctor P ld. A fry k a N W ia tr  ch łodny, spada jący z wyżyn, 

na w ybrzeża
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Nazwa K ra j K ie ru n e k C ha ra k te rys tyka

Cham sin E g ip t S W ia tr  suchy i  gorący, burze p iaskowe
C hinook Góry S kalis te  A. P. W W ia tr  suchy i  c iep ły , ty p u  w ia tru  

halnego
Chubasco Zach. tro p ik a ln e  w ybrzeża 

A m e ry k i P in . _ G w a łto w n y  w ia t r  szkw a łow y

Cordon azo Zach. w yb rzeża M eksyku S W ia tr  tow arzyszący huraganom
D e v il PRL A fry k a — T rą b y  pow ie trzne
D octo r K ra je  tro p ik a ln e — W ia tr  w ie ją c y  od m orza
Etesians Wsch. część m orza Sródziem . N —  .d'.
Euros S ta r. G rec ja SE —
Föhn A lp y S C iep ły  i  suchy w ia t r  spadający

w  północne d o lin y  A lp
Gending' Jaw a — W ia tr  suchy
Gregale M a lta G w a łto w n y  w ia t r  od  m orza
Haboob Sudan — Z im n y  w ia tr ,  burze p iaskow e
H aranattan Zach. w ybrzeża A f r y k i E B urze p iaskow e
H e lm C um berland  (A ng lia ) E Z im n y  w ia tr ,  ty p u  bora
Jauk P łd . s to k i A lp N Suchy i  c ie p ły  w ia tr ,  ty p u  w ia tru

halnego
Kaifcias S tar. G recja NE —
K a r i f Som ali SW W ia tr  m onsunow y
K ha m s in E g ip t s Zofoacz Cham sin
K ona H aw a je SW S iln y  w ia t r  od m orza
Koemibang Jaw a — W ia tr  suchy
Leste W yspy K a n a ry js k ie E W ia tr  gorący i  suchy
Le van te r M orze Śródziem ne E • —

Leveche H iszpan ia — W ia tr  c iep ły  ty p u  sirocco
L ips S tan G recja SW —
M a rin
M is tra l

P łd . F ranc ja
F rancusko-w łoska R iv ie ra ,

s
S iln y  i  z im n y  w ia t r  • w ie ją c y  z górd o lin a  Rodanu N

M onsun W ybrzeża oceanów, g łów n ie  
na D a le k im  W schodzie Sezonowe w ia t ry  lądow e i  m orsk ie

N ’aschi Za toka  Perska — Z im n y  w ia tr ,  ty p u  bora
N o rth e r Texas ii K a lifo rn ia N Z im n y  i  s iln y  w ia t r
Nortes Zach. M eksyk N Z im n y  w ia tr , ty p u  bora
Notos Star. G rec ja S —
Pam pero P łd . A m e ryka SE B urze szkwajtowe
Papagayo Zatoka  P apuzia (N icaragua) NE W ia tr  g w a łto w n y
Polake G. O rfic k ie  (Sudety) N Z im n y  w ia tr ,  ty p u  bora
Ponente M . Ś ródziem ne W —

Purga S yberia NE In n a  nazw a d la  w ia tru  bu ran
Reshabar K u rd y s ta n NE W ia tr  suchy, spada jący
Sam um P ustyn ie  A f r y k i — G orący i  suchy w ia tr ,  bu rze  p iaskow e
Santa A na K a lifo rn ia — C iep ły  i  suchy w ia t r  w ie ją c y  w  lecie
Sirocco M . Śródziem ne :S, SE W ia tr  c ie p ły  i  suchy
Sei stan Ira n N S iln y  w ia t r  w ie ją c y  w  lecie
Sham al M ezopotam ia, zatoka Perska N W —
S k iro n S tar. G recja N W —

Solano H iszpan ia E —
Suchowej N iz in y  eu rope jsk ie  ZSRR — W ia tr  suchy, w ie ją cy  z g łęb i lą d u
Tehuantepecer Za toka  Tehuantepec N W ia tr  s iln y  i  g w a łto w n y

Tenggara
A rch ip e la g  Sperm onde (Ce­

lebes) W ia tr  suchy
Pasaty O bszary na pó łnoc i p o łu d ­ W ia tr  na leżący do ogólnej c y rk u la c ji

n ie  od ró w n ik a — atm os fe ry
T ram on tana W łochy N W ia tr  z im n y
T a j fu n Wsch. A z ja — W ia tr  o  s ile  hu raganu
Vendavaies H iszpan ia SW W ia tr  szkw a łow y
W a rm b ra w W yspy Schouten (N. G w inea) W ia tr  podobny do w ia tru  halnego
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Nazwa K ra j K ie runek C harakterystyka

W ia tr  h a ln y S udety i  K a rp a ty  (Polska) S Ciepjty i  suchy w ia t r  spada jący do­
l in y  (zobacz: Föhn a lbo  Chinook)

W illy w a w Cieśnina M agellana — W ia tr  spadający, ty p u  bora
W illy  w i l ly A u s tra lia — W ia tr  bardzo g w a łto w n y
Z e fir S tr. G recja W —
Zonda A rge n tyna W W ia tr  zb liżony do w ia tru  halnego 

W. Milata

Zaludn ien ie  św ia ia
Część II.

A u s tra lia  i O c e a n ia

Pon iże j podano w ed ług  na jnow szych 
danych s ta tys tycznych  (Statesmans Year- 
book 1947, L o n d yn  1947) liczbę m ieszkań­
ców w  poszczególnych k ra ja c h  Oceanii, 
A u s tra lii,  N ow e j Z e la n d ii. W  w yka z ie  
przedstaw iono w szystk ie  państwa, dom i­
nia, ko lo n ie  i posiad łości zam orsk ie  in n y c h  
państw . W  naw iasie  podano k ra j obecnej 
p rzynależności p o lityczn e j, ro k  sp isu ’lu d ­
ności, w zg lędn ie  szacunku, lic z b y  m ieszkań­
ców w  da nym  k ra ju .

(O bjaśn ien ia  sk ró tów  uży tych  w  tekście : 
U S A  —  S tany  Zjew.noczone A. P., b ry t .  — 
b ry ty js k ie , kran. —  francusk ie , aust. — 
a u s tra lijs k ie , po rt. —  po rtuga lsk ie , D. 
b ry t. —  D o m in iu m  b ry ty js k ie , N. Z. — 
N ow a Zeland ia, K ond . A n g .-F ra n . —  K o n ­
do m in iu m  ang ie lsko-francuskie , spis — 
spis ludności, szac. —  szacunek liczby  
m ieszkańców).
A u s tra lia  (D. b ry t.  szac. 1946 r.) 7,198.000
Tasm an ia (szac. 1946 r.) 251.000
K o lon ie  a u s tra li js k ie  (aust.) —  977.000
Cooka, w ysp y  (N. Z. spis 1945 r.) 14.000
F idż i, w y s p y  (b ry t. szac. 1945 r.) 255.000
G uam  (U S A  spis 1946 r.) 23.000
H aw a je  (U S A  szac. 1946 r.) 520.000
N auru , w y s p y  (N. Z. spis 1946 r.) 2.000
Niue, w ysp y  (N. Z. spis 1945 r.) 4.000

Tegoroczny O g ó ln opo lsk i Z jazd  G e o g ra fó w  Polskich  
odbędzie się w  Poznaniu i Z ielonej Górze w  d n iach  od

16 do 19 m a ja  b r.

N o rfo lk , w yspy (aust. spis 1944 r.) 1.000
Nowa G w inea (aust. spis 1940 r.) 675.000
Nowe H e b ryd y  (Kond. A ng .-F ra n .

szac. 1940 r.) 42.000
N. K a le n d in ia  (fran . spis 1936 r.) 60.000
N. Z e land ia  (D. b ry t. spis 1946 r .)  1,770.000 
K o lon ie  nowozelandzkie  (N. Z. spis

1945 r). 90.000
, Oceaniczne w yspy b ry ty js k ie : (szac.

1945 r.) 173.000
(W yspy G ilb e r t  i  E llice ,
B ry ty js k ie  W yspy Salomona,
Tonga, P itc a irn  Is lands)
Oceaniczne w ysp y  francu sk ie  (spis

1941 r.) 51.000
(W yspy T ow arzyskie , M a rk izy ,
Taum otu, G am bler, A u s tra lijs k ie ,
Rapa, Leew ard)
Oceaniczne w ysp y  da w n ie j japoń -

skie (spis 1935 r  ) 73.000
(K a ro lin y , M a riany , M arszale)
Papua (aust. szac. 1946 r.) 302.000
Samoa zach. (N. Z. spis 1946 r.) 70.000
Samoa (U S A  spis 1945 r.) 17.000
Tasm ania, w yspy  (aust. szac. 1946 r.) 251.000 
T im o r (po rt. spis 1036 r.) 464.000
Toke lau  w yspy  (N. Z. spis 1945 r.) 1.000

8. W
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A ktualności geograficzne
W ędrujący biegun magnetyczny ziemi.

W os tan im  czasie w o jsko , lo tn ic tw o  i  m a­
rynarka S tanów  Z jednoczonych prow adzą 
imtemsywne badania w  oko licach  podb ie­
gunow ych. W  pa źdz ie rn iku  uto. r. lo tn ic tw o

am erykańsk ie  podało do pu b liczne j w ia ­
domości, że o d k ry to  d w a  now e północne 
b ieguny  m agnetyczne, m ia no w ic ie  na w y ­
spie B a th u rs t i  na pó łw ysp ie  Boo th ia , pod­
czas gd y  ju ż  d a w n ie j znany pó łnocny bie-

V
AMERYKA 

19-46  -grudzień
Wyspa.:

1 9 4 7 -  styczeń 
Wyspa

Scott

CHILE
1 9 4 7 - styczeń

Wyspa Greenwich

<PŁD. AFRYKA
047 -  grudzień 

Wyspy Ks.Edwarda

- lu ty
Lockroy

W yścig do A n tark tyd y.
Dużo się os ta tn io  m ów i i pisze o w yspach F a lk la n d z k ic h , s tan ow iących  p rzedm io t 
sporu m iędzy A n g lią  a re p u b lik a m i A m e ry k i P o łu d n io w e j (A rg e n ty n a , C hile). 
W ie lu  7. nas d z iw i sie g w a łto w n e j chęci ob ję c ia  w  posiadan ie  p u s tyn n ych  i  gó­
rz y s ty c h  obszarów, ro z rzuconych  na w ie lk ic h  p rzestrzen iach  A n ta rk ty d y . Obszary 
te  za jm u jące  w  p rz y b liż e n iu  przestrzeń  ró w n ą  łączne j po w ie rzch n i S tanów  Z je d ­
noczonych A . P. i  E u ro p y , p o k ry te  są g ru b ą  w a rs tw ą  śn iegu i  lodu . N ig d y  p ra w ie  
n ie  b y ły  zam ieszkałe przez cz łow ieka . A n ta rk ty d a  je s t je d n ym  z na jw yższych  
ko n tyn e n tó w  św ia ta , n ie k tó re  bow iem  g rz b ie ty  gó rsk ie  s ięga ją  praw dopodobn ie  
w ysokości 6000 m  npm . Poza ty m  k l im a t  je s t tam  znacznie surow szy n iż  w  s tre fach  
p o la rn ych  b ieguna  pó łnocnego. P rzypuszcza się ogó ln ie , że w  A n ta rk ty d z ie  is tn ie ją  
p o k ła d y  w ęg ła  i  z ło ta , a przede w szys tk im  u ra n u . J a k  na ra z ie  je d n a k  złoża te 
eel w iększości eksp edyc ji —  n ie  zosta ły  ta m  stw ierdzone. D la teg o  też z o d k ryć  
w  A n ta rk ty d z ie  sko rzys ta  przede w szys tk im  nauka. W  zakresie bow iem  h y d ro ­
g r a f i i ,  g e o lo g ii, m e te o ro lo g ii, e lek trom a gne tyzm u  itp .  A n ta rk ty d a  je s t bezcenną 
ska rb n icą  w iedzy. Tam  na leży szukać czyn n ikó w  w p ły w a ją c y c h  na ksz ta łto w an ie  
się pogody na p ó łk u li  p o łu d n io w e j, ta m  ró w n ież  p rze b ie g a ją  n a jk ró tsze  sz lak i 
lo tn icze  łączące P o łu d n io w ą  A fry k ę  z A rg e n ty n ą , A u s tra l ią  i  In d o n e z ją  (W . M .).
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gun m agne tyczny p rze w ę drow a ł z w yspy  
Som erset (gdzie go os ta tn io  s tw ie rdzono) 
na W yspę K s ięc ia  W a lii.

W szystk ie  te t rz y  b ieguny  zn a jd u ją  się 
na stosunkow o n ie w ie lk ie j p rzestrzen i (ok. 
600X300 km ), ,a dane am e rykań sk ie  zostały 
uzyskane z sam olo tów . Tym czasem  po m ia ­
r y  m agnetyczne dokonyw ane w  po b liżu  
b ieguna praw dopodobn ie  różn ią  się znacz­
n ie  w  zależności od wysokości, z ja k ie j się 
je  rob i. Toteż badacze kanady jscy  p rz y ­
puszczają, żę ow e trz y  b ieguny  m agne ty ­
czne, o d k ry te  przez A m eryka nó w , są w  rze­
czyw istośc i je d n y m  biegunem , stosunkow o 
szybko po rusza jącym  się. S tw ie rdzono  na ­
w e t, że b iegun  m agne tyczny w ę d ru je  ok. 
130 k m  na dobę, i  to  najczęściej w  k ie ­
ru n k u  rów n o le żn iko w ym . W . H . Paryski

W ypraw a Byrda do A ntarktydy 1946 77. 
W  r. 1946/7 dziaflała w  A n ta rk ty d z ie  n a j­
liczn ie jsza  z w szys tk ich  dotychczasowych 
w y p ra w  badawczych, złożona z 4.000 ludzi, 
pozostających pod dow ództw em  znanego 
badacza k ra jó w  po la rnych , a d m ira ła  R y­
szarda E. B yrda . W ypraw a  ta, zorgan izo­
w ana przez m a ry n a rk ę  S tanów  Z jednoczo­
nych, rozporządzała 13 s ta tkam i, ta n ka m i 
o raz sam olo tam i (do h e liko p te ró w  i  cięż­
k ic h  transp o rtow ców  w łącznie).

M etodą fo to - lo tn iczą  ska rtog ra fow ano  
o lb rz y m i obszar, w  znacznej części dotąd 
zupe łn ie  n ieznany. M iędzy  in n y m i o d k ry to  
w ie le  n o w ych  pasm gó rsk ich  oraz szczyty 
znacznie wyższe c d  dotychczas znanych 
w  A n ta rk ty d z ie , gdyż dochodzące do 6000 m 
n. p, m. O d k ry to  też nowe lodowce, 
w ś ró d  k tó ry c h  jeden  je s t p ra w d opo ­
dobn ie na jw iększym  ze znanych na  św ię ­
cie. Do p rac k a rto g ra ficzn ych  z  sam olo tów  
stosowano ulepszoną w  czasie w o jn y  m e­
todę fo to g ra f ii trym e trogo no w e j. Do o k re ­
ś len ia  z pow ie trza  n a tu ry  geologicznej 
skali1, zna jd u ją cych  się pod p o k ry w ą  lo-do-

wą A n ta rk ty d y  pos ług iw ano się lo tn iczym  
m agnetom etrem , rów n ież  udoskona lonym  
w  czasie w o jn y  (jako  p rzy rzą d  do w y k ry t  
wani-a ło d z i podw odnych).

Jedną z na jw iększych  n iespodzianek w y ­
p ra w y  b y ło  odk ryc ie  w  k i lk u  m ie jscach 
przestrzeni, a naw e t jez io r, zupe łn ie  w o l­
nych  od lodu. Jedyny  ślad życia, ja k i tam  
znaleziono, b y ły  różne g a tu n k i g lonów  
i n ie liczne  p ta k i. W  czase w y p ra w y  dw a 
sam olo ty dokona ły  p rze lo tu  ponad b iegu­
nem  poTJudniowym (b y ł to  zresztą ju ż  d ru g i 
p rze lo t B y rd a  nad  biegunem ).

W ypraw a, w  k tó re j sk ład  w chodz iło  w ie ­
lu  rozm a itych  specja lis tów , dokona ła  badań 
na ukow ych  w  różnych dziedzinach. Jed ­
nakże je d n y m  z g łów n ych  zadań w y p ra w y  
b y ło  w yp rób ow a n ie  wojskowego- e k w ip u n ­
k u  i  m etod dz ia łan ia  na w ypadek w o jn y  
prow adzone j w  oko licach po la rnych .

W. H. Paryski

Nowa w yprawa australijska do A n ta rk ­
tydy wyruszySia w  g ru d n iu  ub. r .  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  k a p ita n a  S tu a rta  Cam bella, 
uczestn ika dw óch p rzedw o jennych  w y p ra w  
S ir Douglasa Mawso-na. W yp raw a  ta  ma 
szeroko z a k ro jo n y  p ro g ra m  badań -nauko­
wych. Pom ocnicze stac je  m eteorologiczne 
będą założone na W yspie H eard  (koło 
W ysp K ergue lena) i  na W yspie M acquarie. 
Już w  m arcu  1947 r. z rob iono rekonesans 
fo tog ra ficzny  w ysp y  M acquarie  za po­
mocą bom bowca, k tó ry  p rze lec ia ł tam  
i z p-o-wrotem w  144/2 godzin, bez lądow an ia  
(razem oko ło 4500 km ), m im o  n ie s p rz y ja ją ­
cej p-ogody. Okazało się, że w yspa ta-, leżąca 
pod 55° szerokości p o łu dn iow e j, posiada 
w  n ie k tó ry c h  ow ioniętych m ie jscach k rze ­
w y  i drzewa.

W. H. Paryski
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K . B rom ek, K ra k ó w

C zechosłow acja (CSR — R epublika  
Ceskoslovenska)

1. H is to ria
Na tle  rozkładających się w  w yn iku  

pierwszej w o jn y  św ia tow ej Austro-W ę- 
g ie r, zarysowuje się coraz w yraźn ie j 
współpraca dwu na jb liże j spokrew nio­
nych, sąsiedzkich narodów słow iańskich, 
czeskiego i  słowackiego, dążących do 
wolności. 28. X . 1918 r. N arodn i V ybo r 
(Rada Narodowa) w  Pradze obe jm uje  
suwerenną w ładzę w  ziem iach czeskich 
(data święta państwowego). 30. X . 1918. 
S łowacka Rada Narodowa w  Turczań- 
sk im  Św. M arc in ie  deklaru je  w  im ie ­
n iu  narodu słowackiego chęć u tw orze­
n ia  wspólnie z narodem czeskim jedne­
go państwa czechosłowackiego 14. X I. 
1918. Zgromadzenie Narodowe dek la ru je  
fo rm a ln ie  powstanie R epub lik i Czecho­
słow ackie j z prof. T. G. Masarykiem, 
ja ko  p ierw szym  prezydentem  (1918— 
1935). Skład i  granice R ep ub lik i ok re ­
ślone zostały trak ta tem  w  S a in t Ger- 
m ain  z 10. IX . 1919. Do ziem czeskich 
i S łow acji doszła jeszcze Ruś Podkar­
packa, obszar autonomiczny, zamieszka­
ły  przez U kra ińców .

Na podstawie słynnego porozumienia 
■ czterech“  w  M onachium  z 29. IX . 1938 

okro jono  Czechosłowację na rzecz N ie ­
miec, W ęgier i  Polski. Pozostałe te ry ­
to riu m  zostało zorganizowane w  lis to ­
padzie tego samego ro ku  w  unię dwóch 
równorzędnych jednostek, co zaznaczyło 
się w  nazwie państwa —  Czecho-Sło- 
wacja. 14. I I I .  1939 S łowacja ogłosiła 
się państwem niezależnym, a w  dwa 
dni później ziemie czeskie zostały w c ie ­
lone do Rzeszy N iem ieckie j jako  „P ro ­
te k to ra t Czech i  M oraw “ . Ruś Podkar­
packa zaś została wcielona do Węgier.

K ra je  Czechosłowacji zostały oswo­
bodzone przez wkraczające stopniowo 
na je j te ry to r iu m  w  latach 1944 i 1945

wojska A rm ii Czerwonej, czechosło­
wackie i  amerykańskie p rzy w spół­
udziale powstań na S łow acji i w  Cze­
chach. Utracone te ry to ria  p ow róc iły  do 
Czechosłowacji. „N iezależne“  państwo 
słowackie przestało istnieć. Ruś Pod­
karpacka została odstąpiona Zw iązkow i 
Radzieckiemu.

2. Ustrój
Podstawy us tro ju  państwowego w spół­

czesnej Czechosłowacji zostały określo ­
ne w program ie koszyckim  z 5. IV . 
1945 r „  u łożonym  wspólnie przez k ra ­
jo w y  ruch  oporu oraz em igracje: lo n ­
dyńską i moskiewską. Czechosłowacja 
stanow i repub likę  narodową Czechów 
i S łowaków, p rzy czym Słowacja po­
siada rozległę autonomię. Radzie M in i­
s trów  i poszczególnym m in isterstw om  
w Pradze odpowiada Rada P o w ie rn i­
ków  i urzędy pow ie rn ików  w  B ra ty ­
sławie. Pow ie rn icy  są odpow iedzia ln i 
za swoje czynności urzędowe przed Sło­
wacką Radą Narodową. Prezydent Re­
p u b lik i m ianuje wyższych urzędn ików  
S łow acji na wniosek Rady P ow ie rn i­
ków, zatw ierdzony przez Słowacką Ra­
dę Narodową. K om petencji Zgromadze­
nia Narodowego zastrzeżone są nastę­
pujące sprawy wspólne: konstytucja, 
granice państwa, p o lity ka  zagraniczna, 
obrona narodowa, bezpieczeństwo we­
wnętrzne, budżet państwa, spraw y f i ­
nansowe, oświata i  wychowanie, urzą­
dzenia kom unikacyjne.

D ale j, postanowiono w ysied lić  z pań­
stw a N iem ców i  W ęgrów, p o lity kę  za­
graniczną oprzeć na sojuszu ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  i inn ym i państwam i 
s łow iańskim i, przeprowadzić reform ę



ro lną  i  unarodow ić przem ysł kluczowy. 
Liczbę p a r t ii po litycznych ograniczono 
do 4 d la  k ra jó w  czeskich i  4 d la Sło­
wacji.
N ow y rząd u tw orzony w  lu ty m  1948 r., 

składa się g łów n ie  z przedstaw icie li 
dwóch p a r ty j:  kom unistycznej i  socja l­
dem okratycznej. Zadaniem jego jest 
realizacja p rogram u demokratycznego, 
w p ierwszym  rzędzie upaństwow ienie 
zakładów przemysłowych, za trudn ia ją ­
cych powyżej 50 pracow ników  oraz 
przeprowadzenie re fo rm y ro lne j.

Zgromadzenie Narodowe składa się 
z 300 członków. W ybory  przeprowadzo­
ne w  m aju  1946 r. da ły w  rezultacie 
następujący rozdzia ł m andatów:

kom uniści 114
narodow i socjaliści 55
ludow cy 47
słowaccy demokraci 43
soc j  a l-dem okraci 27
stronn ic tw o  wolności 2
stronn ic tw o  pracy 2

Następne w yb o ry  ¡przewidziane są 
w ciągu I  półrocza 1948 r.

3. Z iem ia
Położenie. Czechosłowacja za jm uje  

centralne położenie w  Europ ie  („Srdce 
E vropy“ ). Leży w  środku pomiędzy 
B a łtyk iem  a A d ria ty k ie m  i  pomiędzy 
M orzem Północnym  a M orzem  Czar­
nym . Położenie centralne w śród państw  
o różnym  stopn iu  i  rodza ju  gospodarki, 
posiadających zainteresowania ekspor­
towe i  im portow e wzajem nie się uzu­
pełniające, jes t korzystne d la  rozw oju  
handlu sąsiedzkiego zagranicznego, ko ­
m un ika c ji tranzy tow e j oraz d la  roz­
w o ju  gospodarczego i  ku ltu ra lnego  
w ew nątrz. Natom iast n iekorzystną ce­
chą położenia jes t b rak  dostępu do mo­
rza. Czechosłowacja jes t na jw iększym  
państwem  w  Europie, pozbawionym  
własnego wybrzeża morskiego.

Czechosłowacja leży pomiędzy:
51° 05’ szerok. geograficznej północnej 
4T  40’ „
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3° 25’ rozpiętości po łudn ik. (380 km )
22° 35' długości geograficznej wschodn 
10° 05’
10” 30’ rozpięt. rów noleżn ikow ej (750 km) 

(różnice w  czasach m iejscowych 
dochodzą do 42 m inut).

Terytorium. Obszar Czechosłowacji 
wynosi 127.765 k m 2, za jm ując 14 m ie j­
sce w  Europie. T e ry to riu m  jes t siln ie  
w ydłużone w  k ie ru n ku  W N W  —  ESE 
(współczynnik w ydłużenia 1,9).

100 “/•  
37,4°/o*) 
24,0°/» 
19,4°/« 
16,0°;. 
3,2°/*

Długość granic w  stosunku do obsza­
ru  państwa przedstawia się n iekorzyst­
n ie  w skutek wydłużonego ksz ta łtu  pań­
stwa i  bardzo urozmaiconego przebiegu 
l in i i  granicznej, k tó ra  tw o rzy  liczne 
pó łw yspy i  zatoki. Rozwinięcie granicy 
tzn. długość gran icy w  stosunku do 
obwodu ko ła  o pow ierzchn i państwa, 
wynosi dla Czechosłowacji 2,9.

Jednostki krajobrazowe. Pod w zglę­
dem kra job razu  Czechosłowacja jes t 
k ra je m  bardzo urozmaiconym. Z na jdu ­
ją  się w  n ie j stare m asyw y górskie., 
zbudowane z łup ków  krysta licznych, 
gnejsów, bazaltów, skał osadowych pa- 
leozoicznych, m łode góry  z granitów , 
wapieni, fliszu  i  ska ł wulkanicznych, 
szerokie do liny  i  n iz in y  w ype łn ione alu- 
w iam i. K ra jo b ra zy  zm ienia ją się szyb­
ko po sobie, b rak  w iększych kom p lek­
sów monotonnych. N ajw yższym  w znie­
sieniem jest szczyt Garłuch w  Tatrach 
W ysokich (2.663 m), najn iższy punk t 
leży na rzece Bodrog (95 m). T e ry to ­
r iu m  Czechosłowacji należy do dwóch 
górotw orów : „starego“  M asywu Cze­
skiego na zachodzie i  „m łodych “  K a r ­
pat na wschodzie. Te dw ie  zasadnicze 
jednostk i rozdzielone są ciągiem m o-

Wg Rocznika Statystycznego Warszawa HM? 
dl. granicy polsko-czechosłowackiej wynosi 1292 km

Granice. Ogółem 3.580 km
z Polską 1.346 „
z N iemcami 866 „
z W ęgrami 698 „
z A ustrią 578 „
z ZSRR 115 „
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Czechosłowacja —  krajobraz Czeskiej Szwajcarii.
(Rep. K ance l.)

■rawskich dolin, na k tó ry  składają się: 
Bram a Morawska, część Hany, K o tlina  
Wyszkowska i  K o tlin a  D yjsko-Svratec-
ka.

M asyw Czeski składa się z dwóch 
g rup : archaicznego M asywu Południo­
wo-czeskiego i  pasma gór w aryscy j- 
skich na północy. Wschodnią część M a­
syw u Południowo-czeskiego tw o rzy  fa ­
lis ta  W ierzchowina Czesko-morawska, 
zbudowana przeważnie z gnejsów, 
wzniesiona średnio 500 m npm. Od po­
łudn ia  i  zachodu masyw otoczony jest 
lesistym i góram i: Nowogródzkimi, Szu- 
mawami i Lasem Czeskim. K ra jobraz 
Szumaw, wzniesionych ponad 1.300 m, 
urozmaicony jes t m ałym i jez io rkam i — 
pozostałością po zlodowaceniu d y lu - 
w ia lnym . W nętrze masywu za jm ują  
k o tlin y : Czesko-budziejowicka i Trze- 
bońska, w ypełnione osadami mioceń­
sk im i i pokryte  stawami. Część północ­

ną za jm ują  w ierzchow iny środkowo- 
czeskie, zawierające szereg bogactw 
m inera lnych: rud y  żelaza, kruszce oło­
w iu  o znacznej domieszce srebra 
(w oko licy  P ribram u), k ilk a  m ałych za­
g łębi węgla kamiennego (koło Pilzna) 
i kaolin.

W skład łu k u  waryscyjskiego wcho­
dzą: Smereczany, Rudawy i  Sudety. 
Smereczany wznoszą się ponad 700 m. 
Rudawy tw orzą  pasmo o dług. 140 km, 
ciągnące się w  k ie runku  SW— NE. Na­
zwę swą zawdzięczają obficie dawnie j 
występu jącym  tu  rudom, dziś już prze­
ważnie wyczerpanym. W oko licy Ja- 
chymowa, słynnego ze źródeł rad io ­
ak tyw nych  w ydobywa się rudę urano­
wą. U  podnóża gór w  zapadlisku tek to ­
n icznym  po tw o rzy ły  się ko tlin y , posia­
dające bogate złoża węgła brunatnego 
i kaolinu, oraz słynne źródła m inera l­
ne gorące i zimne.
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W zdłuż średniego biegu Łaby i  do l­
nego W e łtaw y rozciąga się na średniej 
wysokości 200 m  szeroka, urodzajna 
N izina Połabska, k tó re j k ra job raz  ce­
chują  pola pszenicy i  buraków  cukro ­
w ych  oraz sady i  p lantacje  chm ielu. 
Poniżej Łaba przeb ija  się przez dwie 
malownicze g rupy  górskie: Srednio- 
górze Czeskie i  Deęjnske Steny. Po­
łudn iow e zbocza bazaltowych kopu ł 
Sredniogórza Czeskiego za jm u ją  sady 
i winnice. Decinske Steny zbudowane 
.są z poziomych, grubych ław ic  p ia ­
skowca, k tó ry m  erozja i  w ietrzen ie  na­
da ły  w yg ląd  ska lnych m iast, jes t to 
tzw . ,,Czeska Szw ajcaria“ .

Sudety dzielą się na: G óry Łużyckie, 
Izerskie, Karkonosze, O rlick ie , Ry- 
chlebskie, Jesionik i i  Oderske V rchy. 
Najwyższe z n ich  Karkonosze noszą 
ślady zlodowacenia dyluw ia lnego: je ­
ziorka, m oreny i  głazy morenowe.

W nętrze M oraw  za jm ują  urodzajne 
k o tlin y  i M oraw ski Kras, zbudowany 
z wapienia, odznaczający się bezwod-
r. ością pow ierzchni i  licznym i wspania­
ły m i grotam i.

W nętrze B ram y M oraw skie j za jm uje  
zagłębie węglowe ostrawsko - k a rw iń -
s. kie, tworzące typow y k ra job raz  górn i- 
czo-przemysłowy z hałdam i, w ieżami 
w yciągow ym i szybów, kom inam i fa ­
brycznym i, osadami robotn iczym i i m ia­
stami.

Karpaty w  najogóln ie jszym  zarysie 
podzielić można na fliszow y lu k  ze­
w nę trzny i grupę wewnętrzną, zbudo­
waną ze ska ł k rys ta licznych  i  starych 
osadowych. Łańcuch fliszow y zaczyna 
się pasmem B ia łych  K a rp a t na pogra­
niczu M oraw  i S łowacji. D a le j ciągną 
się Jaw o rn ik i, Beskidy: M orawski, 
Ś ląski, W ysoki, Sądecki, N isk i i  Biesz­
czady.

W ewnętrzna grupa karpacka zaczyna 
się od D una ju  M ałym i K arpatam i, zbu­
dow anym i z wapienia i  g ran itu . Na 
wschód od Wagu ciągną się G óry Ino - 
w ieckie  gnejsowe i wapienne, u k tó ­
ry c h  stóp tryska  szereg cieplic. Dale j

na wschód w ystępu je  pasmo V tacn ik. 
Na północ od n ich  leżą M ała i  W ie lka 
Fatra, zbudowane z kw arcytów , dolo­
m itu  i  gnejsu, odznaczające się k ra jo ­
brazem ska listym , zb liżonym  do ta ­
trzańskiego.

Tatry Wysokie są najw yższym  pa­
smem w  Czechosłowacji. Zbudowane ze 
skał krysta licznych, rzeźbę swą, ja k  
również g łówną ozdobę —  stawy, za­
wdzięczają dy luw ia lnem u zlodowace­
niu. Od NE p rzy lega ją  do T a tr Wyso­
k ich wapienne T a try  B ie lskie  o jeszcze 
śmielszych i  bardzie j m alowniczych 
formach, posiadające w ie le  jask iń  na­
ciekowych. Na południe  od n ich roz­
ciągają się T a try  N iżnie ze s łynną De- 
manowską gro tą  lodową.

D ale j ną po łudn iu  zna jdu je  się roz­
leg ły  góro tw ór —  Rudawy Słowackie. 
W  ich części południowo-wschodniej, 
wapiennej w ystępu je  K ras  S łowacki 
z najw iększą jask in ią  Domicą. Na po­
łud n iu  K a rp a ty  kończą się Średnio- 
górzem Słowackim , k tó re  zawiera 
kruszce m iedzi i  f lo to .  Na wschodniej 
gran icy w ystępu je  wulkanicznego po­
chodzenia grupa V ihorla tu .

Na południe od K a rpa t rozciągają się 
dw ie urodza jne n iz iny : większa Nad- 
dunajska i  mniejsza Nadcisańska.

Najważniejsze szczyty:
g ó ry szczyt w ys. w  m.

Szumawy Cerna hora 1374 m
Rudawy K linovec 1244 .,
Karkonosze Śnieżka 1603 ,,
Jesioniki Praded 1490 ,,
Beskidy M orawskie Sm rk 1282 ,.
Beskidy Śląskie Łysa Góra 1325 „
Beskidy W ysokie Babia Góra 1725 „
Bieszczady Rawka 1303
M ała Fatra K riv a n 1711 „
T a try  Wysokie G arluch 2663 „
T a try  N iżnie D um bier 2045 ,.

Rzeki. Czechosłowacja jes t odwad­
niana do 3 m órz: Północnego ('/■, ob­
szaru), Ba łtyck iego (% ) i Czarnego



Czechosłowacja —  zamek Karlsztejn.
-  •  (Rep. K ance l.)

(“A). Do Morza Północnego odprowa­
dza wody Czech rzeka Łaba z dop ły­
w am i: M ętu ją, O rlicą, Jizerą, W ełtawą 
i Ohre. Do głównego dop ływ u  —  W eł­
ta w y  wpadają: Sazava, Otava i  Be- 
rounka. Łaba jes t żeglowna na odcin­
ku długości 115 km , W ełtawa 80 km . 
Do zlewiska B a łtyku  należą: Odra 
z dop ływ am i: Ostrawicą, Olzą, Opawą 
i Nysą Łużycką oraz Poprad.

Z większej części te ry to r iu m  Czecho­
s łow acji zbiera w ody D unaj, p łynący 
na odcinku długości 180 km  wzdłuż po­

łudn iow e j granicy państwa. Do D u­
n a ju  w padają: M orawa, Wag, N itra . 
H ron i  Ipel, poza ty m  do jego g łó w ­
nego dop ływ u uchodzą: H ornad i  Bo- 
dróg. Za w y ją tk ie m  D una ju  wodostan 
rzek ulega znacznym wahaniom  w  cią­
gu roku . S iła energetyczna rzek w y ­
nosi 1,240.000 kW.

Długość większych rzek (w  granicach 
państwa):
W ełtawa 435 km  M orawa 388 km
Wag 433 „  Dunaj 180 ,,
Łaba 396 ,, Odra 132

D an e k lim atyczne:
S tac ja w zniesien ie ś r e d n i a t e m p e r  a t  u  r  a Opad roczny
m eteoro log iczna npm  w  m styczn ia lip ca ro k u w  mm
Praga 200 - 1 ,5 ’ 19,0" 8,8° 546
M or. Ostrawa 220 — 2,7°

coH

7,8° 736
Ołomuniec 220 — 3,2° 18,5° 7,9" 487
Berno 205 — 2,8° is ,r 8,1° 529
Bratysław a 140 — 1.8“ 21,0" 9,9° 707
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4. Ludność
Zaludn ien ie  w  r. 1946:

K ra j po w ie rzchn ia

Czechy 52.062
M oraw y i  Śląsk 26.808
Słowacja 49.073
Czechosłowacja 127.943
Najgęściej zaludnione są okręgi gór- 

m czo-przem ysłowe: ostraw sko-karw iń- 
ski, podrudaw ski i  kladeński, oraz 
Pragi. W  Czechach w ystępu je  kon­
trast w  rozmieszczeniu ludności po­
między częścią południową, rolniczą 
.'przeciętnie 70 osób na 1 km"), a częścią 
północną, s iln ie  uprzem ysłow ioną (śred-

w  km a liczba  m ieszkańców  gęstość z a lu d n ie n i*
(osób /k m 2)

6,472.832 124,4
3,428.148 127,9
3,554.000 72,5

13,454.980 1 05,1
nio 150 osób na 1 km 2). Urodzajne n i­
z iny i k o tlin y  M oraw  są gęsto zamiesz­
kałe (120— 200 osób na 1 km 2). S łowa­
cja jest rzadziej zaludniona, obszary 
górskie: 30— 60 osób/km a, n iz in y  po­
łudn iow e i dolina poważska: 80 osób/ 
km 2.

Ruch natura lny .
na 1.000 mieszkańców przypada: średnio rocznie:

w okresie urodzeń zgonów p rzy ro s tu  n a tu ra ln ego

1900— 1910 — — 10,2
1911— 1920 — — 2,4
1921— 1925 27,1 16,1 11,0
1926— 1930 23,2 15,2 8,0
1931— 1935 19,6 13,8 5,9

Czechosłowacja —  Dohszyoa.
(R.ep. K ance l.)



W roku  1936 stopa urodzeń w yno­
s iła  17,4, zgonów 13,3, przyrostu  na tu ­
ralnego 4,1 (trzyk ro tn ie  niższa niż 
w  Polsce). W  poszczególnych k ra jach  
stopa przyrostu  naturalnego przedsta­
w ia ła  się następująco: Czechy 0,7, M o­
ra w y  i  Śląsk 3,7, Słowacja 9,1. W po­
rów nan iu  do innych k ra jó w  europej­
skich, Czechy należy zaliczyć do k ra ­
jó w  o najn iższym  przyroście n a tu ra l­
nym , Słowacja natom iast posiada ce­
chy zbliżone do Polski. W  ostatnich 
la tach okupacji i po w o jn ie  zaznaczyła 
się w  Czechosłowacji s ilna  podwyżka 
stopy przyrostu  naturalnego. Obecnie 
rozw ój dem ograficzny jes t pod trzym y­
w any przez odpowiednią p o lity kę  po­
pu lacyjną  państwa (w yb itna  opieka 
m ateria lna i  zdrowotna nad dzieckiem, 
m atką i  w ie lodzie tnym i rodzinami).

Emigracja. W  okresie od 1901— 19101-. 
w yem igrow ało  z Czechosłowacj i 4,1% 
ludności, w latach 1911,— 1920: 2,7%. Po 
w o jn ie  św iatow ej em igracja osiąga 
sw oje m aksim um  w  1924 r. —  51.746 
osób, następnie maleje. N ajw ięcej emi-

Wysokie T a try  —  obserwatorium astronomiczne.
(Rep. K anc.)

grantów  daw ały obszary uboższe: po­
łudniow e Czechy, W ierzchow ina Cze- 
sko-morawska i  Słowacia. Em igracja 
k ierow ała  się do Stanów Zjednoczonych 
A. Pn., Kanady, A rgen tyny, F ranc ji, 
Be lg ii, Niemiec, Jugosław ii i  ZSRR. 
Przeważnie zagranicę w yjeżdża li p ra ­
cownicy kw a lifiko w a n i, o trzym u jący  
wysokie zarobki.

Po w o jn ie  wysiedlono z okręgów su­
deckich 2,175.000 Niemców, 800.000 
Niemców opuściło Czechosłowację je ­
szcze przed rozpoczęciem a kc ji wysie­
dleńczej, w  rezultacie pozostało jeszcze 
pod koniec 1946 r. na terenie Czecho­
słow acji ok. 300.000 N iemców. O pu­
szczony przez n ich  pas pograniczny zo­
stał zasiedlony przez 2,250.000 Czechów 
z okręgów centra lnych, częściowo z za­
granicy. W ęgrzy są przesiedlani do W ę­
g ier w  zamian za S łowaków, k tó rzy  
w racają  do S łowacji.

Struktura narodowościowa. D zięki
ty m  zm ianom Czechosłowacja z pań­
stwa narodowościowego stała się pań­
stwem  narodowym  Czechów i S łowa­
ków. Pozostał jeszcze w  Czechosłowacji 
nieznaczny odsetek Węgrów, Niemców 
i Polaków. Spis z 1930 r. podawał 
99.712 Polaków, w  rzeczywistości je d ­
nak liczba ludności mówiącej językiem  
polsk im  jest oceniana na 150.000 osób, 
zamieszkujących Zaolzie, , oraz szereg 
pogranicznych gm in  S łowacji.

Struktura wyznaniowa (szacunek dla
1947 r.):
rzym sko-ka to licy 9,300.000 77,5%
kośció ł czechosłowacki 900.000 7,5%
ewangelicy 900.000 7,5%
bez w y  z n an: o w i 820.000 6,8%
żydzi 50.000 0,4%
praw osław ni 30.000 0,3%

Oświata. W 1945 r. było  w Czeeho-
Słowacji:

szkół powsz. 11.482 uczni 1,056.874
szkół w ydzia ł. 1.955 387.909
szkół średnich 316 „ 104.371
szkół zawodow. 649 101.765
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Praga —  jedna z sal w bibliotece Strahowskiego klasztoru.
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Liczba studentów w szkołach aka­
demickich (1945 r .) :

U n iw . K a ro la  (Praga) 18.294
„  M asaryka (Berno) 6.258
„  Komeńskiego (Bratysł.) 3.681

Politechnika praska 16.173
,, berneńska 2.765
„  bra tysław ska 1.856

inne  szkoły akadem ickie 5.346

(Pozycja „In n e  szkoły akadem ickie“  
zawiera dane d la : A kadem ii W ete ry­
n a ry jn e j w  Bem ie, A kadem ii Rolniczej 
w  Bernie, A kadem ii Górniczej w  Ostra­
w ie, A kadem ii Sztuk P ięknych w  P ra ­
dze, A kadem ii H andlow ej w  B ra tys ła ­
wie, W ydzia łów  M edycznych w  Hradec 
K ra lo ve  i  P ilznie, oraz W ydzia łów  
Teologicznych w  Pradze i  Ołomuńcu).

M iasta. Około połowa ludności Cze­
chosłow acji mieszka w  miastach. 12,2% 
ogółu ludności mieszka W 5 miastach, 
liczących powyżej 100.000 mieszkań­
ców. Um iastow ienie Czechosłowacji 
opiera się przede w szystk im  na m ia ­
stach m ałych  (poniżej 20.000 m ieszkań­
ców), w  k tó rych  mieszka V» ogółu lu d ­
ności. W  ty m  tk w i charakterystyczny 
rys osadnictwa Czechosłowacji, któ re  
pom imo silnego uprzem ysłow ierna k ra -

Miasta powyżej 50.000 mieszkańców
(w  naw iasie podano ro k  szacunku licz ­
by m ieszkańców):
Praga (1946) 923.946
Berno (1946) 268.873
Ostrawa (1946) 175.639
Bratysław a (1940) 138.966
Pilzno (1946) 122.753
Liberec (1946) 66.986
U stii n. L. (1945) 60.415
Ołomuniec (1946) 60.030
K a rlo vy  V a ry (1945) 53.763
Hradec K ra love (1945) 52.292

5. G o sp o d arka
W ro ku  1930 ludność Czechosłowacji 

dz ie liła  się na następujące zawody:
przem ysł i rzem iosło 34,9%
ro ln ic tw o , leśnictw o i  rybactw o 34,6% 
handel i  bankowość 7,4%
kom unikac ja  5,5%
urzędnicy i  wolne zawody 4,9%
w ojsko 1,3%
zawody inne i  bezrobotni 11,3%

Odsetek ludności żyjącej z ro ln ic tw a  
zwiększa się w  k ie ru n k u  wschodnim, 
wynosząc w  Czechach 24,1, na Mora 
wach i  Śląsku 28,6, na S łow acji 56.8. 
W pow iatach s iln ie  uprzem ysłow io­
nych spada do 1,5, natom iast w  k ilk u  
czysto ro ln iczych wznosi się .powyżej

ju  un ika  w ie lk ich  skupień ludności. 80.

Rolnictwo.
Użytkowanie powierzchni w % powierzchni ogólnej (1937 r.):

K ra j u ż y tk i
ro lne

g ru n ty
orne

sady
og rody  i  w in n ice

łą k i pa s tw iska lasy n ie u ży tk i 
i  inne

Czechy 62,9 47,4 0,9 10,7 3,9 30,1 7,2
M oraw y i  Śląsk 64,3 51,7 1,3 6,9 4,3 29,4 6 ,0

Słowacja 56,2 36,1 0 .8 7,7 11,7 33,6 9,0
Czechosłowacj a 60,5 43,8 1,0 8.8 7,0 31,3 7,5

P rodu kc ja  ro lna w  1946 r.:
pszenica
żyto
jęczmień 
owies . 
ziemniaki, 
bu rak i cukrowe

12.970.000 q 14,4 q /ha
11.380.000 q 14,5 q /ha
7.660.000 q 14,0 q /ha
8.290.000 q 13,8 q /ha

90.250.000 q 141,2 q /ha
41.750.000 q 239,0 q/ha

Pszenica, jęczm ień b row arn iany i  bu­
ra k i cukrow e upraw iane są przede 
wszystkim  na żyznych n izinach i  ko­
tlina ch : Połabskiej, W ie lk ie j i  M ałej 
Hanie, N addunajskie j i  Nadeisańskiej. 
Typow ą kra iną  żytnio-ziem niaczaną jest 
W ierzchow ina Czesko-morawska, góry



Regiony produkcji rolniczej w Czechosłowacji.
O bjaśn ien ie  legendy: 1-reg ion  buraczano-pszenny, 2 -reg ion  ży tn io -z iem n iaczany , 

8-re g ion  zbożowy, 4 -reg ion  ro ś lin  pastew nych

stanowią domenę owsa._ Czeski jęcz­
m ień b row arn iany jest znany ze swej 
jakości i poszukiwany zagranicą. Z in ­
nych roś lin  zebrano w  r. 1936: ku k u ­
rydzy 3 m il. q (20 q z 1 ha), buraków  
pastewnych 47 m il. q, cyko rii 615.000 q, 
roś lin  strączkowych, jadalń. 570.000 q; 
o le istych: jada lnych 225.000 q, tech­
nicznych 129.000 q; w łókna lnianego
90.000 q, konopnego 50.000 q.

Czechosłowacja s łyn ie  z w ysokow ar- 
tościowych ga tunków  chm ielu (w r. 
1936: 120.000 q). s/ 4 p ro du kc ji chm ielu 
jes t skupione w  okr. żateokim  w  p ó ł­
nocno-zachodnich Czechach, gdzie jego 
k u ltu ry  tw orzą  zasadniczy pys k ra jo ­
brazu. S iln ie  rozw in ię te  jes t rów nież 
w arzyw n ic tw o  i  sadownictwo (r. 1936: 
w arzyw  6,2 m il. q, owoców 6,1 m il. q, 
w inogron 694.000 q).
Hodowla

Pogłowie zwierząt domow. w 1946 r.,
na 100 ha uży tkó w  

ro ln ych  :
konie 648.000 8,4
byd ło  rogate 4,116.000 53,2
trzoda chlewna 2,359.000 30,5
owce 511.000 6,6
kozy 1,310.000 16.9

Hodow la była  w  Czechosłowacji s il­
nie rozw inięta, tak co do stanu ilościo­
wego, ja k  i  jakościowego. Podczas w o j­
ny poniosła duże s tra ty , obecnie stan 
pogłow ia jes t szybko regenerowany. 
P rodukcja  m leka wynosiła - w  r. 1946: 
1.700 m il. 1.

Górnictwo. Produkcja  w  r. 1946: 
węgiel kam ienny 14,170.000 t
węgiel b runa tny  19,570.000 t
ruda żelazna 1,104.000 t
ruda manganowa 72.000 t
kruszce cynkiu, o łow iu

i srebra 120.000 t
kruszce antym onu 22.000 t
ropa naftow a 29.000 t
g ra fit 5.000 t

Zasoby węgla kamiennego wynoszą 
2.800 m il. t. U dzia ł % poszczególnych 
zagłębi w  p ro du kc ji r. 1946 przedsta­
w ia ł się następująco: ostraw sko-kar- 
wińsikie 68 %, kladeńsko - rakow n ick ie  
12,2 %, p ilzneńskie 6,5 %, żaclerskie 
(przedłużenie wałbrzyehskiego) 4 %, ro - 
sicko-oslawańskie 3,5 %.

Zasoby węgla brunatnego wynoszą
3.000 m il. t. s/ 4 p ro d u kc ji przypada na 
zagłębie północno -  czeskie (Duchcov,
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TVlost, Chomutov), reszta na zagłębia: 
fa lknowskie , południowo - m orawskie 
i  słowackie.

Znane zasoby ropy naftow ej w yno­
szą 900.000 t, jest to ropa ciężka, w y ­
stępująca w  oko licy  Gbely. Pola ga­
zowe w  Keleanach koło K y jo v a  dały
1,298.000 m8 gazu w r. 1936. P rodukcja  
srebra w  r. 1936 w yniosła  38.000 kg. 
W Jachym ow ie w ydobyw a się smolistą 
rudę  uranową (r. 1936: 186 t, 26.000 kg 
p repara tów  uranowych, 25 g soli radu).

Ważną pozycję w  życiu gospodarczym 
'Czechosłowacji stanow ią źródła m ine­
ralne, zwłaszcza cieplice; ze s łyn n ie j­
szych należy w ym ien ić: K a r lo v y  V a ry  
(73°), M ariańske Lazne, F ran tiskovy  
Lazne w  Czechach, Luhacovice na M o­
rawach, Piestany na S łowacji.

Gospodarka energetyczna. W  r. 1937 
moc w szystkich e lek trow n i w  Czecho­
s łow acji wynosiła  1,846.255 kW, z tego 
przypadało na elektrownie cieplne 81%,

wodne 13% i spalinowe 6%. Do końca 
r. 1946 ze lektry fikow ano  13.000 gm in 
(89%). W r. 1946 w yprodukow ano 5.550 
m il. kW h (4,990 m il. kW h w  ziemiach 
czeskich, 560 m il. kW h na Słowacji). 
200 m il. kW h, czyli 4% ogólnego zapo­
trzebowania na energię im portow ano 
z W ałbrzycha. P lan dw u le tn i p rzew i­
duje budowę dalszych e lek trow n i o mo­
cy 250.000 kW, dalej udzia ł w  budowie 
e lek trow n i w  Dworach k. Oświęcimia, 
z k tó re j również będzie Czechosłowacja 
o trzym yw ała  prąd.

Przemysł. Produkcja  przemysłowa 
w  r. 1946:
surów ka żelazna 
sta l surowa 
w y ro b y  walcowane 
cukier 
p iw o

960.000 t
1.673.000 t
1.089.000 t

459.000 t
6.465.000 h l

N ajw iększym  skupieniem  przemysłu 
m etalurgicznego jest Ostrawa, dalej

Praga —  Plac Wacława.
(Rep. K apce l.)



Czechosłowacja: fabryka obuwia Bat'a w Zlinie.
(Eep. K ance l.l

idą Trzyniec, K laano, K ra lo v y  D vur, 
Adaimov. S iln ie  rozw in ię ty  jest prze­
m ysł samochodowy (Skoda w  Pilznie, 
R ingho ffe r-T a tra  w  K o p rw n ic y  na Mo­
rawach i in.) i  jego zdolność produk­
cyjna jest oceniana na 10.000 sztuk 
rocznie. Do ważniejszych dzia łów  p ro ­
d u k c ji m etalowej należy zaliczyć: kon­
s trukc je  mostowe, k ran y  portowe, obra­
b ia rk i, tra k to ry , motocykle, samoloty, 
ko tły , maszyny parowe, parowozy, mo­
to ry  Diesla, m oto ry e lektryczne, tu r ­
b iny  parowe i  wodne, maszyny ro ln i­
cze, kom pletne urządzenia d la  cukrow ­
ni, gorzelni, drożdżowni, fa b ryk  t łu ­
szczów jada lnych  i" cementowni. Łącz­
nie przem ysł m eta low y za trudn ia ł
366.000 pracowników .

W przemyśle chem icznym  na p ie rw ­
sze miejsce w y b ija  się fab ryka  sztucz­
nej benzyny w  M ost (północne Czechy). 
P rzem ysł chem iczny za trudn ia  69.000 
pracowników .

Przem ysł w łókienn iczy za trudn ia ł 
z końcem r. 1946: 167.000 pracowników . 
Przem ysł baw ełn iany jest skoncentro­
w any g łównie w  północnych Czechach, 
jest wyposażony w  przeszło 3 m il. w rze­
cion i  60.000 krosien. Czeskie m ateria­
ły  bawełniane m ają  ustaloną markę 
światową. Przemysł w e łn iany  skupio­
n y  jest g łów nie  w  Bernie, poza tym  
zakłady są rozproszone. Przemysł ln ia ­
n y  koncentru je  się w  północnych Cze­
chach. Czeskie p łó tna  stołowe i poście­
low e są uznane za najlepsze. S iln ie  
rozw in ię te  są dzia ły w yrobów  z jedw a­
b iu  sztucznego oraz w yrobów  kon fek ­
cy jnych.

T radycję  p ro d u kc ji najlepszego na 
świecie p iw a posiada b row ar pilzneń- 
ski. Najw iększa na świecie fab ryka  
obuwia B a ty  zna jdu je  się w  Z lin ie  na 
Morawach. Z dalszych gałęzi p rodukc ji 
na uwagę zasługują wysoko gatunko-



droższych, przyczynia się do zwiększe­
nia dochodu społecznego.

Handel zagraniczny. W r. 1946 p rzy­
w ieziono tow arów  za 10.237 m il. Kcs, 
w yw ieziono za 14.344 m il. Kcs, b ilans 
dodatni 4.007 m il. Kcs. 
r. 1946 przywóz w yw óz
zwierzęta żywe, art.

spożywcze i napoje 22% 15%
surowce i p ó łfa b ryka ty  51% 17%
w yro by  gotowe 27% 68%

Obroty zagraniczne . ważniejszymi towarami w r. 1946 (w  m il. Kcs.):
Przywóz: W ywóz:

ruda żelazna 835 w yro by  żelazne i m etalowe 3.140
chem ikalia 736 w yroby ze szkła 1.479
bawełna 717 w yroby w łókiennicze 1.291
ole je m ineralne 625 cukier 1,284
wełna 579 maszyny 839
ty toń 470 chmitel 713
w ino 305 papier, celuloza 485
w yro by  żelazne 248 w yro by  chemiczne i  farmac. 438
surowe skóry 218 drzewo i w yroby z drzewa 421
metale 208 w yro by  ceramiczne 396
kauczuk 189 w yroby gumowe 320
ryby, konserwy rybne 181 konfekcja 300
len i konopie 180 w yroby  skórzane 247
przyrządy precyzyjne, zegarki 177 koks 243
ropa naftow a 171 słód 191

we w yro by  porcelanowe, kryształowe, 
szklane i  sztucznej b iżu te rii.

Jak z powyższego przeglądu w ynika, 
czechosłowacka p rodukcja  przem ysło­
wa jest nastawiona przede wszystkim  
na w yro by  wysokiego gatunku. To­
w a ry  czeskie dzięki w yrob ione j marce 
ła tw o  to ru ją  sobie drogę na rynkach 
zagranicznych. W ywóz tow arów  wyso­
k ie j jakości, a zarazem stosunkowo

Kierunki handlu zagranicznego Cze-
chosłowacji w r. 1946:

(m il. Kcs.)
przywóz w yw óz

Szwajcaria 1.081 2.112
Z. S. R. R. 979 1.621
Szwecja 913 1.169
Stany Z jedn. A. Pn. 752 1.083
Niem cy 364 1.004
W ie lka B ry tan ia 909 420
Holandia 493 780
Belgia— Luksem burg 359 710
A u s tria 407 655
Jugosławia 652 395
Dania 317 571
W ęgry 486 382
T urc ja 177 357
Rum unia 192 215

Komunikacja. Z położenia Czechosło­
w ac ji w yn ika  doniosłe znaczenie urzą­
dzeń kom unikacy jnych  i organizacji 
ruchu  na je j te ry to riu m  dla s tru k tu ry  
kom unikacy jne j Europy. Czynne lin ie  
ko le jow e posiadały z końcem 1946 r. 
13.194 km  długości. Tabor ko le jow y 
obejm ował z początkiem  1946 r. 3.617 
parowozów, 555 m otorowozów, 8.167 w a­
gonów osobowych i  75.974 wagonów to ­
warowych. K o le je  przew iozły w  1946 r. 
262 m il. pasażerów (10.880 pasażero- 
ikm), oraz 41,3 m il. t  tow arów . Rrzez 
te ry to r iu m  Czechosłowacji przebiega 
szereg pociągów m iędzynarodowych, 
oraz odbyw a się tra n zy t tow arow y po­
m iędzy Polską i  polskim i portam i b a ł­
ty c k im i a k ra ja m i Basenu N adduna j-
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skiego i ba łkańskim i. D zięki s iln ie  roz­
w in ię tem u przem ysłow i ko ns trukc ji 
m ostowych i  taboru kolejowego, ry c h ­
ło  zdołano doprowadzić ruch pociągów 
pasażerskich do przedwojennego po­
ziomu szybkości i  częstotliwości ruchu.

Z końcem  1946 r. by ło  na terenie 
Czechosłowacji 70.200 km  dróg b itych  
(54,8 km  na 100 km 2 powierzchni). 
Większość dróg państw ow ych i  k ra jo ­
w ych oraz część pow iatow ych, posiada 
naw ierzchnie ulepszone. Samochodów 
ciężarowych było  w  1946 r. 40.000, oso­
bowych 80.000 (1 samochód na 112
mieszkańców).

Czechosłowacja posiada 585 km  śród­
lądowych, żeglownych dróg wodnych 
oraz 1.700 km  rzek spławnych. W ub. 
roku  rozpoczęto prace około budowy 
kana łu  Odra—-Dunaj, k tó ry b y  przebie­
gał od Bogum ina na Odrze przez B ra ­
mę Morawską, wzdłuż Beevy i  M oraw y 
do Devina na Dunaju. Będzie on m ia ł 
ogromne znaczenie dla ruchu towaro­
wego pomiędzy Szczecinem i ziem iam i 
położonym i nad Odrą a zagł. ostrawsko- 
ka rw ińsk im , M orawam i, zachodnią S ło­
w acją i  k ra ja m i Basenu N addunajskie-

go. S ta tk i czechosłowackiej żeglugi śród­
lądowej posiadają nośność 191.000 t 
(r. 1945). Przewóz tow arów  na drogach 
wodnych w ynosił w  1946 r. 1,231.000 t.

Siieć lotnicza w  styczniu 1946 r. obej­
m owała następujące lin ie : Praga— Ber­
no —  B ra tys ław a ■—  Zw oleń —  Koszy­
ce, Praga —  Strassburg —  Paryż, P ra­
ga —- Warszawa, Praga .—  Sztokholm, 
Praga —  Am sterdam  —  Londyn, New 
Y ork  —  Londyn —  Bruksela —  P ra ­
ga —  Wiedeń —  Budapeszt —  Buka­
reszt —  Instam bul -— Ankara  —  Bag­
dad —  K a lku ta . Praga jest g łów nym  
portem  lo tn iczym  w  centrum  Europy. 
Czechosłowackie samoloty pasażerskie 
prze lecia ły w  1946 r. 285.000 km, prze­
wożąc 7.633 pasażerów (3,835.000 pa- 
sażero-km).

L IT E R A T U R A :
Chômiez A .: Czechosłowacja 1947 r .  

Życie gospodarcze Czechosłowacji po 
d rug ie j w o jn ie  św iatowej. Warsza­
wa 1947. Wiedza.

Kolacek F.: Zemepis Ceskoslovenska.
Praha 1934. M elan trich .

Novak J.: Zemepis Ceskoslovenska. 
Praha 1947. M elan trich .

W śród now ych książek i m ap
W ielk ie dni m alej floty. P erte k  Jerzy. 

W yd a w n ic tw o  Zachodnie, Po-znań 1947, 
s tr. 300, cena z ł 440.

Rzeczy, kraje, obyczaje. P rzem ysk i Leon. 
W y d a w n ic tw o  „K s ią ż k a “ , W arszawa 1947, 
s tr. 289, cena z ł 520.

Wyspa mgieł i wichrów- C e ntk iew icz  S. 
W y d a w n ic tw o  „C z y te ln ik “ , W arszawa 1947, 
s tr. 308, cena z ł 52Ó. C iekaw y  opis w y ­
p ra w y  w  ¡kraje po larne.

Demokracja Stanów Zjednoczonych A. P. 
G rzyb o w sk i K . W yd a w n ic tw o : B ib lio te k a  
U n iw e rs y te tu  Robotniczego T. V I I I .  „C z y ­
te ln ik “ . K ra k ó w , 1947, s tr . 118.

W rażenia z podróży do Stanów ^jedno­
czonych A. P. i Kanady. H irs z fe ld  L. W y­

d a w n ic tw o : L e k a rs k i In s ty tu t  N a uko w o- 
W ydaw niczy. W arszawa 1047, s tr. 47, ce­
na z ł 80.

A m eryka in flagranti. Ż y to m irs k i E. W y­
d a w n ic tw o  „ A v i r “ , K a to w ice  1947, str. 
204, cena ził 390. C iekaw ie  nap isana ks iąż­
ka o życ iu  i  stosunkach w  Am eryce .

Ind ie w  środku Europy. Z agórsk i J. W y­
da w n ic tw o : „K s ią ż k a “ , W arszaw a 1947, 
str. 145, cena zł. 200.

Przez lądy i morza. (P rzek ład z a n g ie l­
skiego). W ashbum e H. W ydaw n.: „K s ię ­
ga rn ia  Powszechna“  1947, str. 239, cena 
zł. 580.

N a podbój świata. (P rzek ład z an g ie l­
skiego). K im gsley Charles. W ydaw n ic tw o :
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„W ied za “  W arszawa 1947, str. 280, cena 
zł, 400.

Bamboo, Lotus and Palm (ang. bambus, 
lo tos i  pa lm a). E. D. Edw ards. W ydaw n ic ­
tw o : W ill ia m  Hodge, L o nd yn  1947. A n to ­
log ia  ta  zaw ie ra  w y ją tk i z l i te ra tu ry  
w schodn ie j oraz op isy fo lk lo ru , życia 
i  k u ltu ry  lu d ó w  W schodu i  P o łud n io w ych  
M órz. K s iążka  ta  ilu s tro w a n a  jes t s ta ry ­
m i rysu n ka m i c h iń s k im i i  ja po ńsk im i.

Badacz dalekiej Północy. D ya ko w sk i 
Bogdan. W yd a w n ic tw o : S pó łdz ie ln ia  W y­
daw nicza „W iedza “ , W arszawa 1:947, str. 
96. P ię kn ie  napisana i  c iekaw a książka, 
op isu jąca podróże i  badania Benedykta  
Dyboskiego.

Sześć tygodni w ZSRR. M elzer W. W y­
dawnictwo:: Spółdz. W ydaw nicza „K s ią ż k a “  
W arszawa 1947, str. 167.

Ziemia odnalezionych przeznaczeń. Su­
lim a  S. W yd a w n ic tw o  „Z acho dn ie “  Poznań 
1947, s tr . 22L

Wyspa ostatniej nadziei. M eissner Ja ­
nusz. W ydaw n ic tw o : „C z y te ln ik “ . W arsza­
w a 1947.

Kapesni Atlas (Czechosłowacki a tlas 
k ieszonkow y). P ram en. W ydaw n ic tw o : M e- 
la n tr ic h , P raga 1947.

The Pacific Ocean (Ocean S poko jny, ang.) 
R ieseńberg F e liks. W yd a w n ic tw o : M uzeum  
Press L td . L o n d yn  1947. L iczne m a p y  i  i lu ­
strac je . K s iążka  powyższa je s t os ta tn ią  
pracą jednego z n a jw iększych  p isa rzy  m o­
rza naszych czasów. A u to r  byli po d ró żn i­
k iem , in żyn ie rem  oraz m aryna rzem  na ża­
g low cach i parow cach. K s iążka  ta  jes t h i­

s to rią  od k ryć , k o lo n iza c ji i podbo jów  na 
P acy fiku .

Astronomiczne podstawy geografii. O pol­
sk i A n ton i'. W yd a w n .: K s iążn ica  „A t la s “ , 
W roc ła w — W arszawa 1948. I lu s tra c y j 104, 
str. 263. Godna polecenia i  dobrze napisa­
na ks iążka  z zakresu ge og ra fii m atem a­
tyczne j i  as tronom ii.

ZSRR w cyfrach. In fo rm a to r  Powszech­
n y  N r  1. W y d a w n ic tw o  „P rasa  W ojskow a“ , 
W arszawa 1948, s tr. 32.

Kijów, Taszkent, Berlin (dzieje w łóczę­
gi). H em  J. W yd a w n ic tw o : „L ite ra tu ra  
P o lska“ . K a to w ice  1947, str. 312.

Rocznik Statystyczny 1947 (Roik X I ,  W ar­
szawa 1947, w yd . G łów nego U rzędu S ta­
tystycznego). W  styczn iu  tor. ukaza ł się 
p ie rw szy  p o w o je n n y  ro c z n ik  G łów nego 
U rzędu Statystycznego, będący ko n tyn u a c ją  
w ydaw anego przed w o jn ą  Maiiego Rocz­
n ik a  Statystycznego. W  21 dzia łach ze­
s taw ione zos ta ły  dane dla  poszczególnych 
dziedzin  dem ogra fii, życia gospodarczego, 
społecznego, po litycznego i  ku ltu ra ln e g o , 
odnoszące się do la t  1945 i  1946 (n iek tó re  
d la  początku 1947 r.), często w p row adza­
ją c  p o rów nan ia  z la ta m i p rze dw o je nn ym i. 
R oczn ik  jes t bardzo pożytecznym  w y d a w ­
n ic tw e m  p o p u la ryzu ją cym  w śród  szerokich 
mas społeczeństwa cy fry ,, ob razu jące od­
budow ę P o lsk i pow o jenne j. C zy te ln icy  
in te re su ją cy  się geografią  i  życiem  gospo­
darczym  k ra jó w  zagran icznych z żalem  
zauważą b ra k  ty c h  danych  d la  zagran icy, 
k tó re  z a w ie ra ły  ro c z n ik i przedw ojenne, 
pozw a la jące śledzić rozw ó j P o lsk i na tle  
postępu całego św iata.

K siążki i czasopism a nadesłane  
do R edakcji

Orli Lot. Rok. X X I I  1948, n r  1— 2. K ra ­
ków . W ydaw ca: „P o lsk ie  T ow arzys tw o  
K ra jozn aw cze “ .

Życie Słowiańskie. M ies ięczn ik  pośw ię - 
.cony spraw om  s łow iańsk im . R ok I I I ,  n r  
1— 2, 1948 K ra k ó w .

Taternik. O rgan K lu b u  W ysokogórsk ie­

go Pol. Tow. Tatrz . R oczn ik  X X IX ,  n r  6, 
1947. Zakopane.

Skrzydlata Polska, W y d a w n ic tw o  „P ra ­
sa W o jsko w a“ , n r  1, 2 i  3. W arszaw a 1948.

Wydawnictwa Spółdzielni Wydawniczej 
„Wiedza“.
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Sosna. D. G ayówna. S tr. 64: W arszawa 
1947:

Orzeł — król ptaków. Jan Soko łow ski. 
S tr. 57. W arszaw a 1947.

Michał Faraday — jego życie i dzieło.
Str. 156. W arszawa 1947.

Dzieje świecy: M. Faraday. S tr. 149. 
W arszawa 1947.

Polska. E. R om er i W. M igacz. M apa 
fizyczna  P o lsk i w  podz. 1:2,500.000. W y­
d a w n ic tw o : K s iążn ica  „A t la s “ . W roc ław  
1947.

Śląsk. E. R om er i  A. W rzosek. M apa

fizyczna  Śląska w  podz. 1:1,000.000. W y— 
da w n ic tw o : K s iążn ica  „A t la s “ . W roc ław  
1947.

Mapa Polski. Podz. 1:1,000.000. W yd a w ­
n ic tw o : W o jsko w y  In s ty tu t  G eolog iczny 
Sztabu G eneralnego W. P. W arszaw a 1947.

Polska — Mapa fizyczna. E. R om er i  W. 
M igacz. Podz, 1:800.000. W y d a w n ic tw o :. 
K s iążn ica  „A t la s “ , W roc ła w — W arszawa 
1947.

Tatry w śniegu. M apa tu rys tyczn a  T a tr. 
W yd a w n ic tw o  W yd z ia łu  T u ry s ty k i M . K . 
W arszawa 1947.

O dpow iedzi R edakcji
Zagadki geograficzne. P ra w id ło w e  roz­

w iązan ie  zagadki geograficzne j z n r. 1-go 
„Poznaj Świat“ przedstaw ia  się następu­
jąco:

Morza: Azow skie , B a łtyck ie , B ia łe , Czar­
ne i K asp ijsk ie .

Jeziora: A ra lsk ie , B a jka ł, Bałchasz, Ł a - 
doga i Onega.

Miasta: A rchang ie lsk , A strachan, Baku, 
B a tum , Gdańsk, H e ls in k i, K on s tan tyn opo l, 
Le n ing ra d , Odessa, P ie trozaw odsk, Ryga, 
S z tokho lm  i  T a lin .

Spośród 752 nadesłanych rozw iązań w y ­
b rano  278 dobrych  i  z tych  osta tn ich  drogą 
losow ania  przyznano 15 C zy te ln iko m  na­
g ro dy  w  postaci książek. D oda tkow o w y ­
b rano  25 dobrych  rozw iązań, k tó re  będą 
nagrodzone m apam i tu ry s ty c z n y m i K a rk o ­
noszy (Sudety).

Część nagród (ks iążk i i m apy) uzyskano 
dz ięk i up rze jm ośc i f irm y :  In s ty tu t  W y d a w ­
n iczy i  K a rto g ra fic z n y  „G lo b “  w  K ra k o w ie .

Poniżej podajemy nazwiska i adresy tych 
15 Czytelników, którzy uzyskali nagrody 
w postaci książek za rozwiązanie zagadki 
geograficznej w nr. 1« „Poznaj Świat“:

N ie rz w ic k i Jan, Chojn ice , u l. D rzym a­

ły  7; H e jd u c k i Franciszek, K o n w ik t  OO.- 
F ilip in ó w , G ostyń; W ężyk Jan, Rożnów- 
Zapora, pow . N o w y  Sącz; R udn icka  H e le ­
na, B ia ła  P rud n icka , pl. W olności 4; T k a ­
czyk R a fa ł, Gdańsk-W rzeszcz, u l. W iązo­
w a 5 /9 ; G ó rn y  E m ilia , K ra k ó w , u l. Pie- 
rack iego 6/10; Z ub  A n d rze j, C he łm  L u ­
be lsk i, u l. O grodow a 47, m. 7; R os ińsk i 
A n d rze j, B ia ła  Podlaska, K . K . O. W oj. 
L u b e lsk ie ; K rz e m iń s k i Jan, Bydgoszcz, u l. 
K ośc iuszk i 23/6; R óżyck i Jan, W arszawa, 
u l. Opoczyńska 12/4; Jagoda E dm und ,. 
Państw . G im n . M ęskie, Chorzów, ul. D ąb­
row sk iego ; A nd e rsz 'M ie czys ław , W ro c ła w ­
sk ie  Z a k ła d y  W yrobó w  P ap ie row ych , W ro ­
cław , u l. K ośc iuszk i 142; K łossow icz E u­
genia, K ie lce , u l. K o p e rn ik a  8. S zko ła ' 
H a nd low a ; S k rę to w sk i Jerzy, B ia łys tok , 
ul. Spacerowa 62; Z a łuska B arbara , Opole, 
ul. S łowackiego 8, I I  p.

W yżej w ym ien ion e  osoby o trzym a ją  na­
g rody  w  ciągu na jb liższych  dn i.

Zagadka geograficzna z nr. 2 „Poznaj 
Świat“. Rozw iązan ie zagadki geograficzne j, 
z n r. 2 og łos im y w  n r. 4 „P ozna j Ś w ia t“ .. 
W  ty m  num erze rów n ież  odpow iem y na., 
stale n a p ływ a jące  l is ty  C zy te ln ikó w .
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Z a g a d k a  geograficzna N r 3.

R ysunek p rzedstaw ia  dw a oceany św iata —  proszę odpowiedzieć na następujące 
p y ta n ia : 1. Jaki przyrząd używany w starożytności przypomina ocean Atlantycki
(dlaczego?). 2. Jakie zwierzę przypomina ocean Indyjski (gdzie je s t jego głowa, ogon itp.). 

Za na jlepsze rozw iązan ie  R edakcja  przeznacza szereg nagród w  postaci książek. 
R ozw iązan ia  na le ży  k ie row ać do dn ia  30 k w ie tn ia  br. pod adresem : Redakcja 

„Poznaj Świat“, Kraków, Grodzka 64, I I  p.

W y n ik  ko n ku rsu  będzie ogłoszony w  nr. 5 „P ozna j Świat.“ , k tó ry  ukaże się 
w  m a ju  br.

R edakcja  zw raca uwagę, że nadesłane 'rozw iązan ia  zagadek rozpa tryw ane  są 
n ie  ty lk o  pod względem  treśc i geograficznej, ale R edakcja  zw raca rów n ież dużą uwagę 
na fo rm ę  zew nętrzną i  ka rto g ra ficzn ą  rozw iązania.

POLSKIE TOWARZYSTWO GEOGRAFICZNE 
Zarząd Główny, Warszawa, ul. Wilcza 22, m. 6. 

Adresy Oddziałów Prowincjonalnych PTG.:

Częstochowski
D o lno -Ś ląsk i
G dański
Krakow 'slki
L u b e lsk i
Ł ó dzk i
Poznański
Szczeciński
T o ruń sk i
W arszaw ski

—  Częstochowa, u l. K ośc iuszk i 8.
—  W roc ław , p l. U n iw e rsy te ck i 1.
—  O liw a , Pedagogium.
— K ra k ó w , u l. G rodzka 64.
—• L u b lin , ul. N a ru tow icza  30.
—  Łódź, u l. P io trko w ska  37.
—■ Poznań, u l. F re d ry  10.
—  Szczecin, u l. Kaszubska 20/5.
—  Toruń , u l. M ick iew icza  61.
—  W arszawa, u l. W ilcza 22, m. 6.
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